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(Telefonem z Londynu od własnego korespondenta)

IM  misiu s M in  trwaii
MOSKWA PAT. Po trzydniowej pr/ei wie, wczoraj odby­

ło się pierwsze oosieazenie deiegacyj wojskowych angielskiej, 
francuskiej i suwięckiej.

m w m
MOSKWA, Pat. Agencja Tass donosi:
W dniu 19 b. m. po długotrwałych rokowaniach nod- 

pisano w Berlinie układ handlowy sowiecko - niemiecki. 
Układ przewiduje przyznanie przez Niemcy kredytu Sowie­
tom w kwocie 20C milj. rm. na okres 7 lat przy oprocento­
waniu 5 procent w stosunku rocznym, przyczem kredyt ten 
zostanie wykorzystany w celu zakupienia przez Sowiety w 
Niemczech w ciągu 2 lat rożnych towarów7. Ze swej strony 
Sowiety dostarczą Niemcom w okresie 1/2 lat towarów na 
sumę 180 milj. rm.

Przyśpieszony powrót księstwa Kentu
do Londynu

(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORES­
PONDENTA)

(Lup). Wczoraj wieczorem nadeszła do Londynu wia­
domość, że książę i księżna Kentu, którzy pierwotnie zamie­
rzali zabawić na swej wycieczce morskiej do początków wrze­
śnia, postanowili w  zwriązku z sytuacją międzynarodową 
przerwać swą wycieczkę i powrócą w najbliższym czasie 
do Londynu.

Dziennikarze nizmiercy w Londynie
(TELEFONEM Z LONDYNU OD WŁASNEGO KORE-

SPONDFNTA).
(Lup). Korespondenci niemieccy w7 Londynie, których 

jest 86-ciu, otrzymali polecenie przerwania urlopów > po­
wrotu do Londynu Widocznie Rzesza nie zrezygnoMała z na­
dziei. ze swoją propagandą skłoni Anglję do zmiany stano­
wiska Lekceważące stanowisko prasy angielskiej nie po­
twierdza jednak w najmniejszym stonnm tych optymistycz­
nych marzeń niemieckich. Tak n. p. kampanja prasy nie­
mieckiej w sprawie rzekomych ,,prześladowań" Niemców w  
Polsce, nie spotkała się tutaj z najmniejszym oddźtt iękiem, 
przeciwnie z jednomyślnem jaknajostrzejszem potępieniem-

i ;  t t e la  zaleli (lyde
Taksarro było w r. 1914

LONDYN, Pat. Znamienne w obecnej chwili jest za­
rządzenie admiralicji, która wczoraj wieczorem przez radio 
brytyjskie ostrzegła całą żeglugę, że począwszy od dnia dzi­
siejszego aż do odwołania na połnocno - zachodniem wybrze­
żu W. Brytanji pom-ędzy latarnią morską Cloch Pomt a 
miejscowością Dunoon założone będą miny. Zamykać będą 
one wejście do rzeki Clyde, na której, jak wiadomo, znaidu- 
ją się Glasgow oraz wszystkie ważniejsze stocznie brytyjskie, 
gdzie budowane są największe okręty, jak np. statek „Kró­
lowa Elżbieta", wielki transatlantyk, który liczyć będzie 80 
tysięcy tonn.

W roku 1914, na początku wojny, na tym samym od­
cinku założono miny, zamykające wejście do rzeki Clyde- 
Zarzedzenie to miało na celu ochronę tego ważnego odcinku 
przed łodziami podwodnemi nieprzyjaciela.

Fakty
(Lup). Wczoraj rano powrócił do Londynu prem jer 

Cham berlain, k tó ry  o jeden dzień przyspieszył swój powrót 
z urlopu. Po przyjeździe prem jer konferował niezwłocznie 
z m inistrem  spraw zagranicznych lordem  H alifaxem , poczem 
przyjął leadera opozycji posła Grenwooda.

Na dzisiaj po południu zwołane zostało posiedzenie 
gabinetu angielskiego, wszyscy bowiem m inistrowie, z w y­
jątkiem  jednego, bawią w  Londynie.

Na to posiedzenie gaoinetu, pierwsze od trzech ty ­
godni, przybył wczoraj wieczorem samolotem m inister w oj­
ny, Hore Belisha, który po drodze odbył w Paryżu konferen­
cję z premjerem francuskim Daladierem.

Cham berlain zamierzał powrócić do stolicy tylko na 
j jeden dzień, lecz obecnie liczą się poważnie z tern, że jego 
pobyt w Londynie przedłuży sitj.

Z Paryża donoszą, że na dzisiaj po południu zwołane 
zostało posiedzenie francuskiej Rady Ministrów.

W obu stolicach uw ażają za rzecz prawdopodobną, ze 
po dzisiejszych naradach rządów angielskiego i francuskiego 
zostaną podjęte dalsze wojskowe środki ostrożności.

W szystkie te posiedzenia stoją oczywiście w związku 
z naprężoną sytuacja międzynarodową

Sfery finansowe oceniają położenie pesymistycznie, 
o czem świadczy bardzo poważny wczorajszy spadek kursów 
na giełdach w Londynie i Nowym Jorku Pogorszenie to stoi 
w związku z pogróżkami prasy berlińskiej oraz z przygoto­
waniam i wpiskowemi „osi",

Dzień wczorajszy obfitował 
w zaprzeczania

Rzym dem entował wiadomość o wysłaniu przez W a­
tykan prała ta  w  specjalnej misji do Polski oraz o odlocie m i­
n istra  spraw  zagranicznych hr. Ciano do Rzeszy. •

Berlin zaprzeczył wiadomościom o presji niemieckiej 
na Węgry.

Z Londynu i Paryża zaprzeczono, jakoby rokowania 
w Moskwie natrafiły  na poważne trudności.

R euter donosi z Brukseli, że według informacyj kół 
dobrze poinformowanych, ani kroi Leorold, ani rząd belgij­
ski nie podejmą żadnej próby medjacji w obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej.

Natomiast potwierdza się wiadomość, że król belgij­
ski Leopold zwołuje naradę m inistrów  państw  neutralnych 
na środę do Brukseli.

Również potwierdza się wiadomość, rokowania an­
gielsko - japońskie o Tientsin uległy przerwie.

Domysły
Najwięcej jest domysłów wszelakiego rodzaju. Doty­

czą one naturalnie postępowania Rzeszy niemieckiej w tygo­
dniu Tannenberskim ,

Jasnem  jest, że Rzesza pragnęłaby uzyskać wszyst­
ko, czego zada, bez wojny przy pomocy nowego Monachjum 

Jest to jednak wykluczone.

w Brukseli
BRUKSELA, Pat. Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 

belgijskiego po wysłuchaniu expose prem jera Pierlol na tem at 
międzynarodowej sytuacji politycznej, gabinet postanowił zwró­
cić się do rządów państw  t. zw. grupy Oslo z propozycją odbycia 
w  najbliższym  czasie w Brukseli konferencji tych państw . Przed­
miotem obrad ko rferencji byłyby spraw y obchodzące bezpośred­
nio państw a grupy Oslo. a wynikające z obecnego polożenij m ię­
dzynarodowego.

Jak wiadomo w skład t. zw. grupy Oslo wchodzą PAŃ­
STWA - SYGNATARIUSZE UKŁADU W OSLO Z R. 1931, ZA­
WARTEGO WKRÓTCE PO DOKONANIU PRZEZ RZĄD BRY­
TYJSKI DEWALUACJI FUNTA oraz po rozbiciu się t. zw. bloku 
sterliirgcwfgo. Układ ten początkowo odnoszący się jedynie do 
zagadnień gospodarczych, rozszerzony został następnie również i 
na teren  polityczny. Sygnatarjuszamp układu były m. in.: SZWE­
CJA, NORWEGJA, DANJA, FINLANDJA I BELGJA,

BRUKSELA, Pat, Szwecja, Norwegja i Danja przyjęły za­
proszenie do wzięcia udziału w obradach grupy Oslo. Państw a te 
reprezentować będą m inistrowie spraw zagranicznych: Sandler,
Koht i Muncb

W szystkie wczorajsze dzienniki angielskie, naw et 
tak,życzliw e Niemcom, jak prasa lorda Rotherm ere. jasno 
zaznaczają, ŻE NIE MOŻE BYĆ MOWY O TEM, BY AN- 
GLJA ZACHOWAŁA SIĘ WOBEC POLSKI TAK, J AK ZE­
SZŁEGO ROKU WOBEC CZECHOSŁOWACJI.

Uchodzi za rzecz prawdopodobną, że po dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu angielskiego wydany zostanie kom uni­
kat urzędowy, raz jeszcze podkreślający niewzruszoną decy­
zję Angljj wypełnienia autom atycznie i natychm iastowo do 
końca swych zobowiązań.

Jak  wiadomo, ambasadorowie a n g ^ s k i  i francuski 
w Berlinie oświadczyli to w zeszłym tygodniu w berlińskim  
A asw aertiges Amt w sposób, niepozwalający na żadne w ąt­
pliwości.

Co uczyni h^tter?
Co więc zrobi kanclerz H itler, gdy się przekona, że je­

go nadzieje na M onachjum są złudzeniem'*
Na to pytanie nikt me umie oczywiście dać odpowie­

dzi, a raczej każdy ją daje zależnie od swego tem peram entu.

Inni natomiast, zw iacają uwagę na to, ze am kanclerz 
H itler, ani żaden inny z potentatów  Trzeciej Rzeszy jak do­
tąd  publicznie się nie zaargażow ał, że poza hałasem  praso­
wym Rzesza pozycji żadnej nie zajęła.

Inn: jeszcze prorokują, że Rzesza nie zaryzykuje woj­
ny z Polska, lecz skieruje całą swą siłę ataku na Węgry, jako 
najsłabszy punkt oporu.

Są także i tacy, co twierdzą, że Rzesza zaa+akuje Pol­
skę w  nadziei rozbicia jej w  bardzo krótkim  czasie, poczem 
zaproponuje pokoj kosztem PolsKi,

Ma to być teorja  Ribben+ropa Podobne DOWÓDCA 
W OJSK NIEMIECKICH W PRUS1ECH WSCHODNICH, 
GDY MU POWTÓRZONO RZEKOME POWIEDZENIE RIP- 
BENTROPA, IŻ WOJSK A NIEMIECKIE BĘDĄ W ClĄGU 
TYGODNIA W WARSZAWIE, KAZAŁ MU NA TO DAĆ 
ODPOWIEDŹ W WYSOCE NIEP ARLAMFNT ARNY CH 
WYRAZACH.

Wreszcie nie brak  głosow, ze Rzesza w ostatniej chwi­
li w najgorszym  razie h :zy  na medjacje Papieża Włoch, Wę­
gier i krćła belgijskiego Leopolda.

Nastroje w Anglji
W Anglji panuje zuDełny spokój. W pociągach, au­

tobusach, hotelach wcale o wojnie nie rozm awiają, Przecięt- 
nv Anglik tw ierdzi, ze stan obecny nie jest pokojem, i że 
wkrótce będzie musiało się rozstrzygnąć kwestję. pokój czy 
wojna. Większość uważa,, że H itler cofme się przed wejną, 
albowiem nikt tutaj nie wątpi o ostatecznej klęsce Rzeszy.

Jednu jest tylko zupełnie pewnem, to jest, ŻE „WOJ­
NA NERWÓW" JEST DLA NIEMIEC JUŻ PRZEGRANA,

Uważam, że spokój jest w  A nglji obecnie większy, niż 
nrzed dwoma miesiącami. Anglicy są bowiem w pełni prze­
konani o wyższości zbrojeń koalicj nad „osią".

Sprawozdanie n m  rsaky
z prywatnych rozmów

BUDAPESZT PAT. Węgierski minister spraw zagranicz­
nych Csaky, powrócił w niedzielę wieczorem do Budapesztu i od 
był rozmowę z prenręrem Teleki, któ-ego poinformował c prze- 
niega rozmów, jaki odbył w charakterze prywatnym z niemiec­
kim- i włoskimi mężami stanu w7 czasie swej podróży wypoczyn­
kowej.

SZTOKHOLM PAT. Władze wojskowe odwołały zapowie 
dziany na poniedziałek wyjazd drugiej eskadry szwedzkich ładzi 
podwodnych, która udać się miała z wizytą do Ostendy.

Odwołanie wizyty motywoware jest okolicznością, że ło­
dzie podwodne wezmą udział w ogulnycb manewrach floty szwe 
dizkiej.

L e k a r z  z  Z i r i c h u  w e z w a n y
do włoskiego t*stępcy tronu

PARYŻ PAT. Havas donosi z Zurychu że chirurgiem, kto 
ry odleciał do Rzymu, jest prof. Sauerbruch, który został wezwą 
ny do łoża następcy tronu.

BERN PAT. Szwajcarska agencja telegraficzna donosi, że 
jeden z chiruigów w Zurychu odleciał wczoraj po południu sa­
molotem do Rzymu, dokąd został nagle zawezwany, celem opero 
wania jednego z członków rodziny Królewskiej.



S Ł O W O i k

Straszliwa powódź w l ientsinie
Tysiąca ludzkich zwłok unosi się im  falach

TIENTSIN, Pat. Cały Tientsin łącznie z m iędzynarodową 
koncesją znajduje się obecnie pod wodą, k tó re j GŁĘBOKOŚĆ SIĘ 
GA DO 9 STOP W N IŻEJ POŁOŻONYCH M IEJSCACH.

Przeciętna głębokość w ynosi od 3 do 5 stóp. M iasto przy 
brało zupełnie fantastyczny wygląd.

Jedynym  środkiem  kom unikacji na ulicach T ientsinu są 
obecnie NAPRĘDCE SKLECONE TRATWY, ŁODZIE, A  NAWET 
ROŻNE SPRZĘTY DOMOWEGO UŻYTKU, zam ienione na  środ­
ki lokomocji. Młodzież chińska w  w ielu  m iejscach na  głównych 
ulicach m iasta łapie ryby.

Ulewne deszcze, k tó re  trw ały  od dłuższego czasu, przesta­
ły padać dopiero wczoraj wieczorem. Obecnie panu je  już słone­
czna pogoda. Powódź osiągnęła już najwyższy punkt. JEST TO 
NAJW IĘKSZA POWODŻ W TEJ CZĘŚCI CHIN OD 80-ciu LAT.

W czoiaj po południu fale powodzi zaczęły przesączać się 
do koncesji francuskiej, a następnie brytyjskiej, Przeszkody, zbu­
dowane ł  worków z piasKu na granicy koncesji francuskiej i  japoń­
skiej, n ie zdołały powstrzym ać w zbierających wód.

Agencja Domei donosi, iż pomimo powodzi, ŻOŁNIERZE 
JAPOŃSCY, KONTROLUJĄCY RUCH U W EJŚCIA DO KON­
CESJI BRYTYJSKIEJ I  FRANCUSKIEJ, PEŁNIA W DALSZYM 
CIĄGU SWĄ Sł UŻBĘ, CHOCIAŻ WODA SIĘGA fM DO PIERSI.

TOKIO, Pat. Pomimo to, wobec faktycznego i zolu wania od 
siebie poszczególny ch dzielnic, spraw a trw ającej jeszcze nadal 
form alnie blokady koncesji b ry ty jsk ie j upada sam a przez się do 
czasu opadnięcia wód.

W najw iększym  stopniu skutk i powodzi odczuli mieszkań­
cy niziny Tongu n a  zachód od T ientsinu Kolej, przecinająca doli-

U H  S c W K W !  I
Pozostają tylko formalności

BIAJŁOGF.OD, Pat. Uwagę tutejszych kół politycznych 
zwrócił artykuł, om awiający sytuację w ew nętrzną Jugosławii, 
zamieszczony w lublańskim  dzienniku „Slovenee“ , zbkżonym  do 
osoby leadera  słoweńskiego i przewodniczącego Senatu  dr Ko- 
rosz> a A rtyku t ten utrzym uje, że w łaściw e rounorfy  »niędzy rzą­
dem  reprezentow anym  przez prem jera  Cvetowicza i Chorw ata­
mi, reprezentow anym i przez dr, Maczka, są już zakończone. Na­
rady  odbyw ają się jeszcze m iędzy praw nikam i serbskim i i chor­
wackimi, m ającym i nadać porozum ieniu form ę p raw ną zgodną z 
obowiązującą konstytucja. Dziennik podkreśla, ze porozum ienie 
w swej obecnej form ie będzie wstępem  do dalszych koncesyj, któ­
re m ają  nastąpić z czasem. Obecnie ma wejść w  życie jedynie 
część upraw nień autom,mis tycznych, reszta zaś po w stąpieniu na 
tron  młodocianego króla P io tra  2-go.

si nic ilsije  i
Słuszny głos lewicowego pisrra

. BAZYLE A PAT. Lewicowo - radykalna ,, National Ztg.“ 
zamieszcza artykuł p t. ,,Błędny Irult bo;iaterów“,w którym zwia 
ca uwagę na niewłaściwość przesadnych manifesteji, których 
przedmiotem stał się b. prezydent Czechosłowacji Benesz w 
Cambridge w czasie zorganizowanej łam „Liberał Sutnmer 
School'*. Zrozumiałą może być rzeczą, że naród angielski prag­
nie dac wyraz szlachetnemu wsoółczuciu d lr nieszczęśliwego na 
rodu w osobie jego byłego prezydenta.

Nie należy jednak zapominać, że Benesz ponosi część od­
powiedzialność za katastrofę Czechosłowacji.

Działaiąc w imię zasady raczej Hitler niz powrót Habs­
burgów", pozwolił na Anschluss Austrji 7 Niemcami. Zasługą je­
go muże było, że Czechosłowacja nie uległa ustrojowym wpły­
wom mocarstw totalitarnych, ale zasługę tę obniża fakt, że nie 
wiedziała ona gdzie się zaczyna samobójstwo wskute.. słabości.

1 m  m m  v
• • 
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rządzi sią jak u siebie w domu
ZAGRZEB, Pat. Reakcja prasy jugosłowiańskiej przeciw ­

ko postępowaniu szowinistów niem ieckich w Jugosław ji w zrasta 
coraz hardziej.

Jak  donosi „V etem ik“ z M ariboru, adm inistrator m ajątków 
Thurna, znajdujących się w  Słcwenji, zwolnił z posady pewnego 
Słoweńca za śpiewanie pieśni słoweńskich, oraz piosnki „Hej sło­
w ianie", ośv iadczając: „Kto nasz chleb je nie wolno mu śpiewać 
pieśni słoweńskich".

Gdyby na skutek in terw encji władz w ydalony pracownik zo­
stał ponownie p rzy jęty  do pracy, ludność okolicznych wiosek u- 
rządzila przed m ieszkaniem  adm inistra tora  m anifestacje, śpiewa­
jąc państw owy hym n jugosłowiański oraz pieśń „Hej Słowianie". 
P rasa zagrzehska podając powyższą wiadomość pisze: „WypadlB 
te świadczą o stosunkach na naszej północnej granicy. Jednak 
nasz elem ent narodow y stoi mocno i z ufnością patrzy  na swoją j 
przyszłość". |

nę na wysokim kilŁ unar.tumetrowyru nasypie, JE ST  JEDYNA M 
OBJEKTEM, KTÓRY NIE ZOSTAŁ ZALANY przez szeroko roz­
przestrzenione wody Pei 1 Cziangcu.

Na nasypie schroniło się kilkanaście tysięcy ludności, zdą­
żając wśród ogrom nej panm i w  stronę T ientsinu. Ilość ofiar po­
wodzi nie jest narazie możliwa do ocenienia, NIEM NIEJ W EZ­
BRANE FALE RZEK NIOSĄ TYSIĄCE ZWŁOK LUDZKICH I 
ZWIERZĘCYCH

Po zajściu w Szanghaju
TOKIO, P a t. Japoński zarząd m iasta Szanghaju skierował 

form alny protest do adm inistracji koncesji m iędzynarodow ej prze­
ciwko sobotniemu incydentów , między policją b ry ty jską  i ja ­
pońską.

W proteście swym japoński zarząd miasta wysuwa nastę­
pujące żądania:

1) w inni spowodowania zajścia będą surowo ukarani,
2) japoński zarząd m iasta będzie inform ow any o przebiegu 

dochodzenia dyscyplinarnego przeciwko winnym ,
3) rodziny zabitych policjantów  japońskich otrzym ają od­

szkodowania,
4) japoński zarząd m iasta będzie form alnie przepro; zony,
5) celem niedopuszczenia do pow tórzenia się podobnych 

zaj: 5 japońskie organy policyjne będą dopuszczone do udziału w  
shirbie bezpieczeństwa na terenie koncesji.

Przemilczane zerwanie rozmów
i reumatyzm ambasadora

TOKIO PAT. Z oficjalnych oświadczeń i ogłoszonych 
przez rząa japoński Komunikatów, zcamem kół dobrze ooimor- 
mowanycli, wynika, iż n ą ó  japoński stara się nie mówić o zer­
waniu konferencji angielsko - japońskimi, pozostawiając drzwi 
otwarte dla wznowienia rozmów. Stawiany jest rzekomo tylko 
jeden warunek, aby rokowania te pozostały dwiuironnemi.

Tokio nie zgadza się na rozpoczęcie og,,inej dyskusji na 
temal wysuniętych w czasie rozmów zagadnień guspoda* czycti. 
W  dyskusji tej musieliby wziąć udział i inni sygnatariusze trałeta 
tu Dziewięciu Mocarstw. Japończycy nie sprzeciwiają się nato­
miast temu, by Anglja kontynuowała oddzielnie rozmowy z za- 
interesowanemi mocarstw arni.

TOKIO PAT Ambasador Craigie przechodzi ostry atak 
reumatycłny. Ambasador nie opuszcza pokoju w letniej rezyden 
cji ambasady nad jeziorem górskiem Chuzenji. Ostatnio wyczer­
pująca praca'nadszarpnęła zdrowie ambasadora.

Konsul brytyjski w lientsin ie mjr. Yerbert, kióry brał u~ 
dział w  rokowaniach tokijskich, odjeżdża w e środę do Tientsinu.

W ten sposób rokowania angielsko - japońskie napotykają 
na nowe i nieprzewidziane trudności.

TOKIO PAT. Komunikat sztabu armji kwantuńskiei ogła­
sza, ze po kilkodniowej przerwie nastąpiło ożywienie działań na 
granicy mandżursko - mongolskiej w  rejonie jeziora Buinor. 
Wczesnym rankiem dnia 18 b.m. artylerja sowiecka utworzyła o 
gień na pozycje japońsko - mandżurskie, na co znów odpowie­
działa artylerja japońska ostrzeliwując skutecznie baterjc nie­
przyjaciela. Jednocześnie nastąpiło szereg starć w powietrzu m. 
in. 16 samolotów sowieckich dokonało raidtt nart miejscowością 
Halunarszan, 150 km w głębi terytorium Mandżukuu, jednak od 
parte przez lotnictwo japońskie nie zdołało zbombardować mia­
sta.

Wielkie szkolenie c h iń sk i rezerw
Przed ofensywą Czang-Kai-Szeka

LONDYN PAT. Z Czungkingu donoszą, że obecnie prze­
chodzi wyszkolenie wojskowe około 3 -ch miljonów ludzi w Chi­
nach. Z szeregów tych rekrutowane bedą posiłki dla wojsk chiń 
skich, których stan obecny wyrosi 2 mil jo n / żołnierzy. Czang - 
Kai - Szek zarządził wzmożone szkolenie lotników, artylerzystów 
i techników wojskowych. Po ukończeniu tych przygotowań li­
czyć się należy z przejściem Czang - Kai - Szeka do ofettsywy.

ZURYCH PAT. W ubiegły piątek w Zurychu rozegrała się 
krwawa tragedja, w czasie której pewien obcokrajowiec, archi­
tekt zastrzeld swą zonę, a następmę popełnił samobójstwa.

W  mieście nikt nie rm iał podać radnych bliższych infórma 
cyj o  ofiarach tego wypadku.

Obecnie okazuje się, że Bruno Walter, znakomity kapel 
mistrz, odmówił poprowadzenia najbliższego koncertu na festiwa 
!u w Lucernie wobec „żałoby w rodzinie" Koncertem dyrygować 
będzie Toscanini.

Architekt, .ctóry popełni! mordę -stwo 1 samobójstwo, jak 
się okazuje, nazywał się Neppach i był mężem córki Bruno Wal 
tera. Neppach byl uciekinierem ł Rzesze. Był on aryjezrkiem,

KOłO. Pat. Na zebram.u członków 
Katolickiego Stowarzyszenia Mężów w 
Grzegorzowie poo Kołem postanowio 
no poświęcić jeden dzień pracy na 
FON, w  czasie i miejscu według uzna­
nia miarodajnych czynników.

H AG A. Pat. Zarząd m iasta  
Hagi postanowił rozpocząć bez­
zwłocznie budowę schronow prze 
aw lo tn iczych  w  różnych częś­
ciach m iasta. W schronach tych  
może znale ść pomieszczenie prze 
ciętnib po 50 osób.

BUENOS AIRES. P at. De­
kretem rządu republiki ekwador 
skiej został złożony z urzędu 1 
usunięty ze stanow iska konsu1 
Ekw adoru w Pradze, ponieważ 
udzielił licznych wiz pasznorto- 
wycb cudzoziemcom, nie wym a­
gając od nich załatw ienia uprze 
dnio form alności, koniecznych 
do uzyskania pozwolenia na 
wjazd do Ekwadoru.

HELSINKI. P at. Min. Mor- 
gentau przybył do Helsinek.

MONTREAL. Pat. Do K ana­
dy przybyła pierwsza p a rtja  p ra  
cowników fabryki obuwia Bata, 
mimo, że jak  dotąd rząd kana­
dyjski nie wydał oficjalnego po­
zwolenia na je j otwarcie. P rasa  
przypuszcza., że teraz  przybyli 
kierownicy poszczególnych dzia­
łów, ogółem 37 osób Przybysze 
nie zatrzym ali się w M ontrealu, 
lecz wyjechali w prost do F rar.k -  
ford Ont. — gdzie juz urządzają 
fabrykę,

LILLE. P a t. Grupa złożona 
z 50 uchodźców hiszpańskich za 
instalow ana została w  zabudo­
waniach unieruchomionej fab ry  
ki. Uchodźcy ci, będący specjali 
stam i — metalowcam i zostaną 
zatrudnieni w fabrykach okręgu 
Lille. Jeśli próba ta  da dobre 
rezultaty , wydany zostam e ape) 
do uchodźców, wzywający specja 
listów do przyjęcia pracy w fab ­
rykach francuskich,

KOWNO. P a t. P rasa  donosi 
z K łajpedy o przewlekających 
się ćwiczeniach w strzelaniu. — 
Ćwiczenia te, których zakończe­
nie bvło przey i dziane na koniec 
sierpnia br., zostały przedłużone 
na izas  nieokreślony.

P7YW. Pat. Dnia 78 bm. przybę­
dzie do Wioch wojskowa misja japo / 
oka z gen. Terauchc i admirałem Osu- 
mi na czele W  skład misji wchodzą 
również rzeczoznawcy finansowi.

RZYM. P a i  Ambasador włoski w 
Berlinie Attolico przybył w niedzielę 
wieczorem do Rzymu celem spotkania

r ę L E G R A M Y
ANTWERPJA. P a t  Wczoraj i«oo 

poć miastem uległ Katastrofie samolot 
wojoicowy. Dwóch lotników zginero 
na miejscu

BERN. Pat. Szwajcarska agencja 
telegiaficzna komunikuje: — Włoski 
minister handlu Guaime.l, który miał 
przybyć do Zurychu w  końcu sierpnia, 
celem zwiedzenia wystawy narodowej, 
odroczył swą wiz; tę  do połowy wrześ 
nia, usprawiedliwiając odroczenie waż 
nem: nieprzewidzia.ienń przyczynami.

ANKa RA. Pac. Egipska misja woj- 
okowa 1 attaebes wojskowi państw  ob­
cych, astredytowa.,; w  Turcji, udai, się 
w niedzielę wieczorem spe< jamemi po 
ciągami do Adrjanopola, gdzie obecni 
będ? przy zakończeniu manewrów 
wojsk tureckich. Przed odjazdem 
wszyscy poinformowani „ostali o do­
tychczasowym przeniegu manewrów.

GENEWA Pat. Krdczas «brad nad 
.•aportem komisji weryfikacyjnej władz 
doszło na kongresie sjornstycz.iym do 
burzliwych protestów Ze scrony róż­
nych ugrupowań przeciwko decyzji w 
sprawie wyoOrów w  Paiestyn e. \Vo. 
bec niedojścja do porozumienia w tej 
sprawie dalsze obrady musiano odro. 
czyć wieczorem do poniedziałku.

RIO DE JANEIRO. Pat. Pisma po. 
skic, wychodzące w Kurytybie, ogła­
szają w  dalszym ciągu listy składek 
na obronę powietrzną państwa. Do­
tychczasowy wynik wyraża się sumą 
48.071 milrejsów. Dalsze zbiórki są w 
toku zarówno w  Stanach Rio de Jane­
iro, jak Rio Grandę do Sul i Santa 
Catharina.

BUENOS AIRES. Pat Do ania 10 
sierpnia rb. wpłynęło óo Komitetu Da­
ru Narodowego z dobrowolnych ofiar 
wychooztwa polskiego na cel dozbro­
jenia armji polskiej 34.718 pezów — 
Zbiórka na cel funduszu obrony naro­
dowej trwa w  daiS^ym ciągu.

KOI O. Pat, Koło wlościanek wiel­
kopolskich we wsi Gąsioiów pod Ko- 
łem grupujące kilkanaście członkiń, — 
złożyło ofiarę na FON w kwocie zł 
50 gotówką
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METAMOPPHOSA

5puk6j na p&lsktem morzu

JA S T A R N IA . Pat. W  drugiej 
poiowie sezonu liczba letników  
na półwyspie H elskim , jak  i w  
kąpieliskach otwartego B ałtyku  
u trzym uje  się na w ysokim  po­
ziomie, Z głębi kraju  nadal przy  
bywa wiele osóo na w yw czasy  
nad morze. W idzi się zwłaszcza 
w Juracie 1 Jastarni wielu przed 
stawicieli świaza artystycznego  
i literackiego stolicy. Poąoda 
dopisu je wspaniale. Upały nawet 
dają się poważnie we znaki.

Rozrachunki kłajpedzkśe

KOWNO P at. Rozpoczęte w 
Kownie we czwarteic litewsko - 
niemieckie rokowania finansowe 
w spraw ie rozrachunków, trw a­
ją  nadal. Jak  donosi , Laikas", 
pewne przeszkody w rokowa­
niach w ypływ ają przy spra  
wach, związanych z rozrachun­
kiem za pozostały w k raju  kiaj- 
pedzkim ma ją tek  litewski. Jak  
wiadomo, w  m ysi zaw artej w 
Berlinie litewsko - niemieckiej 
umowy, sumy tytułem  lozrachuu 
ku za pozostały w Kraju kłaj- 
pedzkim m ajatek  litewski wpła­
ca się na specjalny rachunek 
clearingowy, przyczepi L ifwa 
zobowiązała się importować dla 
w yrównania tego rachunku ma 
szyny i narzędzia rolnicze.

KOWNO. P at. „Lietuvos 
Żinios" donosi z k ra ju  kłajpedz- 
kiego o zaznaczającym  się tam  
coraz większym Kraku żelaza.— 
B rak żelaza dotknął również roi 
ników, k tórzy nie dostsja  obec­
nie nawet podków.

KANAŁ PANAMSKI OKAZAŁ SIŁ 
NIEWYSTARCZAJĄCY

NOWY JORK. Pat. Sprawa budo. 
wy now -igo kanału, któryby niezależ­
nie od kanału Paiiaiusk.egc stwPrzyl 
nowe połączenie Atlantyku z Pacyfi­
kiem, nabiera corat większej aktualno 
ści. Chodzi tu, jak wiadomo, o pro. 
jekt przekopania nowego kanału w 
najwęższem miejscu terytorjum Nica- 
rrgua, w  pobhźu granicy republiki 
Castorica od morza Karaibskiego do 
jezioi a Nicaragua, posiadającego już 
od strony zachodniej potączenie z 
oceanem.

Kanał Panamskl okczal się niewy- 
starcziącym Zarówno ze względów 
militarnych jak 1 handlowych. Liczba 
statków przechodzących przez ten ka­
nał wyniosła w pierwszych siedmiu 
miesiącach bt. 5.545 og-ętów, co iest 
uważane ze niewystarczające.

Ostatnio wyiechaia do N.uaraguy 
komisje amerykańska złożona z ośmiu 
inżynierów wojskowych ceiem przestu 
djownia na miejscu możliwości budo­
wy nowego kanału Na wstępne te stu 
dja kongres uchwalił 10C.000 dolarów. 
Obliczono, że wybudowanie kanału 
przez terytorium Nicaragua skróciłoby 
podróż morską z Nówego Jorku do 
San Francisco o dwie doby.

1Stołuj ći" 
p p .O S Z t k

się z ministrem spraw zagranicznych 
Ciano.

MOSKWA. Pat. W dniu 20 b. m. 
przewodniczący prezydjum najwyższej 
rady Z. S. R, R. — Kalinin przy jął nO- 
womianowamego am basadora tureckie 
go AU Chajdaj Atkar, który wręczy! 
mu listy uwierzytelniające.

MOSKWA. Pat. W obwodzie mos­
kiewskim zakończono redukcję działek 
przysadvbnych w  kołchozach. A kqa 
ta objela 6.474 ko'chozy i odjęła koł­
choźnikom ogółem 16.080 ha działek 
przysaidybnyća
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OdSironzowteny 
Robinson

Naii_ka wyszpe,® wszystko, wszyst 
kiego  dojdzie. Zach-^yca usmy się w 
(dzieciństwie Robinsonem. Crnzoe i  ie- 
jgo gołopiętym Piętaszkiem. Z C z a se m  

okazało się, że autor napisał to  wspa 
n itłe  opowiadanie na podsrawie praw ­
dziwego wydarzenia, któwgo bohate- 
rem  był niejaki A leksander Selkirk.

Oczywiście uczeni zabrali się na­
tychm iast do roboty, by biednego Eo 
bm sona obedrzeć ze wszelkiego uro- 
Ł.a i  polotu fantazji. Poczęto tak  dłu­
go szperać po wszystkich szkockich 
archiwach,aż odtworzono najszczegóło 
wiej łiiscorję A leksandra Selkirka.

H isto ria  Selkirka rozegrała się 
m niej więcej p rzea dwustu laty. Był 
on żeglarzem szkockim. W  pierwszym 
dziełdętkn ubiegłego stulecia przyłą­
czył się do bandy rozbójniKÓw m or 
skicL, k tó rzj zaTmowrli się napada­
niem r a  wiozące złoto okręty kiszpan 
skie.

K apitan  tego okrętu był +ypem, w 
którym  życie przyn 5dcy rabusiów nie 
pozostawiło wiele z tak zwanych u- 
ezruć ludzkich. Jedzenm na s ta tk u  by­
ło bardzo podłe, a pomieszczenia fa ­
ta lne. W ięc młody Selkirk palrzył 
tęsknym wzrokiem na wyspy ocean a 
Spokojnego, które rozbójnicy odwie­
dzali od czasu do czasu, by nabrać 
słodkiej wody lub środków żywności 
W yspy te  wydały mu się ra.,em w po 
równaniu z życiem n a  statku.

W śród ciągłych sporów i kłótni do 
płynęli tak  do  wyspy San ‘Fernanden. 
Pokłóciwszy się z Kapitanem Seikirk 
zażądał, by ten wysadzi! go n a  ląd, 
wydawszy mu jego rzeczy i  strzelbę. 
S tary  w i.k morski z drwiącym uśmie­
chem zgodzi! się n a  to.

Ody Selkirk dotknął stopą wyspy, 
ogarnął go strach  i począł wołać na 
oddalającą się łódź, by go zabrano z 
powrotem, ale zbóje poczęli szybciej 
uderzać wiosłami, tak  by nie mógł 
ich dogonić.

Po pewnym czasie okręt zniknął 
na horyzoncie i  Selkirk padł z pła 
r ’em n a  p.asek wybrzeża. L ata ł tak  
gdy zeszedł księżyc, naw et wtedy je ­
szcze, gdy nowy dzień św itał n a  wseho 
cizie. Dopiero uczucie głodu ua drugi 
dzień kazało m u szukać pożywienia.

Znalazł źródło słodkiej wodj, i  żół 
Wia, k tóry  stanowił jrgo  pierwsze 
śniadanie Jak iś  prym ityw ny szałas, 
pozostawiony przez koczujących tu  
kiedyś zbójów, służył mu za mieszka^ 
nie. Tan m ijały dnie, u g o d n .e  i  mie­
siące. Kie nie mogło wyrw ać Selkirka 
z odrętw ienia.

Gdy w pobliżu wyspy rozległo się 
pierwsze szczekanie fok, Selkirk krzy 
knąl głośno. P o  ośmna.stu miesiącach 
samotności dopiero, przyzwyczaił się 
nieco Jo  niej i począł się sta rać  o po­
lepszenie swej egzystencji. Schwytał 
młode kózki i oswoił je , czytał im bi 
biję i  śpiewał, a naw et wykształcił je 
tak , że tańczyły n a  jego głos.

Z butów Selkirka pozostały już da 
wno strzępy, a am unicja wyczerpała 
się. Pożywienie zdobywał szybkością 
i podstępem, chw ytając zwierzęta, po 
zatem karm ił się owocami i roslintr- 
mi. Gdy mu się zniszczył nóż, zrobił 
sobie ostre narzędzie z obręczy od be 
czki, która znalazł na wyśpi' W ten  
sam spoE 5b spreparow ał sobie igłę, 
k tórą szyi ub ran ia  ze skóry kozifej.

Zwolna polubił swoją gamo! ność. 
Gdy pierwszy okręt pojawił się n a  ho 
ryzoncie, Selkirk ukrył się. Kie Chciał 
widzieć ludzi, a może bał sie eąnów 
za swój udział w rozbojach.

Cztery la ta  i cztery miesiące prze 
nywal na wyspie, aż wreszcie tęskno­
ta  kazała mu dać znać o sobie, gdy 
znowu okręt się pojawił. S ta tek  za­
brał go i okazało się, że Selkirk mu­
si się uczyć na nowo mowy rodzinnej, 
gdyż zdążył ją  zapomi ieć. Gdv w 
w święto wszedł do kościoła w surej 
wsi rodzinnej, poznała go jedynie mat 
ka, k tó ra  rzuciła mu się na szyję z 
takim krzykiem , że musiano przerwać 
nabożeństwo.

Dzisiaj, w czasach, kiedy — jak  
czytaliśmy w pismach — grono lndzi 
zapewne uważających się za kuli ural- 
n-ch. nie chce mieszkać w jednym do 
mu ze znakomitym poetą, tylko dlate 
go, że świetny ten poeta mistrzowsko 
władający mową tych ludzi nanisał 
kiedyś pacyfistyczny wierszyk, w la­
tach, kiedy wszyscy poeci pisywali w 
większości takie -wiersze —  w tych 
dzisiejszych czasach, kiedy ludzie dla 
ludzi są gorsi od zw ietrząt —  jakże 
często myśl biegnie do tej samotni 
Ecbinsona Cruzoe — Selkirka, który 
znalazł spokój wierząc w Boga i oben 
jąc jedynie ze zwierzętami.

Wed.
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Tydzień ubiegły upłynął pod 
znakiem wzmożonej ofensywy pro 
pagandowej w tocząc"j się od mar 
ca br. wojnie nerwów.

Natarcie rozpoczęło się po na­
radzie w SalzDurgu, która wbrew 
zapewnieniom dyrygowanej prasy 
niemieckiej i włoskiej nie odoyta 
się tak głaako a niespodzianie zo­
stała przedłużona i rozszerzona 
do wizyty hr. Ciano w Berchtes- 
gaden. Po tym spotkaniu poszła w 
świat fala najprzeróżniejszych po­
głosek, czytaliśmy więc o trzech 
projektach rozwiązania kwestji 
gcanskiej, wysuniętych rzekomo 
przez Mussoliniego, o projekcie 
konferencji międzynarodowej za­
wieszenia broni na 30-ci dni, z któ 
rym jakoby ma wystąpić Ojmec 
św i wreszcie o pomyśle sen. Fis 
cha, który po wizycie w Berchtes- 
gaden ogłosił na zjeździe Unji mię 
dzypariamentarnej w Oslo, że za­
proponuje zawiesz. broni i rozstrzy 
gnięcie kryzysu międzynarodowe­
go przez oddanie sporu Trybuna- 
ł Dwi Arbitrażowemu Z drugiej stro 
ny prasa niemKcka przez cały 
czas prowadziła niezwykle ostrą 
kampanję antypolską, w której wy­
suwano pretensje nietylko do Gdań 
ska, lecz żądano Pomorza i Poz­
nańskiego.

Wszystkie „pokojowe" projek­
ty lansowane przy akompanjamen 
cie gwałtownej kampanji prasy, 
bredzącej o „honorze niemieckim" 
są niczem więcej jak balonami pró 
Dnemi, których .celem jest wywoła 
nie rysy na jednolitej śc.anir. fron 
tu pokoju. Polityka niemiecka jed 
nak zdaje sobie sprawę, że sama 
propaganda nie jest środkiem wy­
starczającym i dlatego w tygodniu, 
który upłynął mieliśmy tak kon­
kretne posunięcia jak powołanie 
2-ćn milionów rezerwistów w Niem 
czech pod broń, wyznaczenie ma­
newrów w Prusach Wschodnich, 
wzmocnienie garnizonów niemiec­
kich w Słowacji i zaproszenie do 
Berchtesgaden Wysokiego Komisa 
rza Ligi Narodów w Gdańsku pror. 
Burckhardta, który z tego zapro­
szenia skwapliwie skorzystał.

Front pokoju zareagował na to 
posunięcie wystąpieniem ambasado 
rów Anglji i Francji, którzy ostrze 
gli Berlin, że jakakolwiek napaść 
na Polskę spowoduje automatycz­
ną pomoc Angiji i Francji.

WiZYTA PROF. BUCKHARDTA 
W  BERCHTESGADEN

Zaproszenie reprezentanta Li - 
gi Narodów przez Hitlera rzecz o- 
czywista wywołało sensację. Prze­
cież stosunek III Rzeszy do instytu 
cji genewskiej był stale pogardli­
wy, a tu raptem taka zmiana. Pew 
ne światło na przyczynę tych sym- 
patyj niemieckich do osoby Wyso 
kiego komisarza Ligi w Gdańsku 
rzuci kilka szczegółów z biograiji 
Karola burckhardta, profesora zna 
tu go szwajcarskiego Instytutu Wyż 
szych Siudjów.

Szwajcarski Instytut Wyższych 
sudjów skupi3 przeważnie absol­
wentów uniwersytetów z rozmai­
tych krajów, pragnących pogłębić 
wiedzę w kierunku polityki między 
narodowej. Kiedy w r. 1933 w Ge 
newie po raz pierwszy zjawił się 
dr Goebbels powitano go tam 
chłodno, a jedynym człowiekiem^ 
który poświęcił przyszłemu mini­
strowi propagandy więcej uwagi 
był właśnie prof. Burckhardt.

W kołach akademick ch prof. 
Burckhardt znany jest jako histo­
ryk i znawca prawa międzynarodo 
wego, a jego praca o kardynale Ri 
chelieu uchodzi za najlepszą z licz 
nycli dzieł, poświęconych znakomi 
temu mężowi stanu.

Poprzednikiem prof. Burckhard 
ta na obecnym stanuwisku w Gdań 
sku był komisarz Leester, znienawi 
dzony przez hitlerowski Berlin. 
Niemcy dały do zrozumienia, że 
pragnęłyby widzieć w charakterze 
Wysokiego Komisarza w Gdańsku 
prof. Burckhardta i Liga Narodów 
pospieszyła zaspokoić to życzenie, 
uprzedzając jednocześnie prof. 
Burckhardta, że im mniej będzie 
słychać o jego działalności, tem 
będzie lepiej.

Prof. Furckbardt ściśle zasto­
sował się do instrukcji i nie bez 
kozery Hitler odzywa się o nim ja 
ko o niezwykle taktownym człowie 
ku. W ciągu dwóch lat profesor 
nie dawał o sonie znaku życia, mie

szkał w wygodnjiń pałacyku, 
3.500 funtów pensji rocznej pooie 
rał akuratnie i wreszcie w stycz­
niu rb , doszedł dn wniosku, że je­
go obecność w Gdańsku jest cał­
kiem zbędna. Zgłosił odpowiedni 
wniosek Radzie Ligi, ale Rada po­
prosiła go o pozostanie nadal. Ofi­
cjalne obowiązki Wysokiego Korni 
sarza w Gdańsku polegają na tem, 
aoy pośredniczyć w -wypadku 
spraw spornych pomiędzy Dolską 
a Senatem Gdańskim czyi Niemca 
mi, gdyż jak wiadomo Senat nie 
jest niezależny a podporządkowu­
je się całkowicie dyrektywom z Ber 
lina.

W karjerze politycznej prof 
Burckhardia można się dopatrzeć 
pewnej analogji z karjerą Hachy. 
Hacha też został wybrany na pre 
zydenta Czech dlatego, że posia­
dał dobrą markę w Berlinie. Oczy 
wiście zakres kompetencyj jest in­
ny ale pewne podobieństwo istnie

Jeszcze jedna „Jadzia Wdowa"
i jeden „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru". Mówimy sobie: „Fesele 
Fonsia", Ruszkowski i słowa te na 
tychmiast wywołują skojarzenia. 
Oto uśmiecha się z oddali rudowło 
sa. śliczna Eugenja. Chociaż nie, 
to było nieco później, już nie kry 
noliny, to zabawne, „nietwarzo- 
we“ tiurniury. Nad Paryżem wy­
strzeliła w niebo wieża Eiffla, ja­
ko symbol nowoczesności i rozdzie 
liła nas, tamte i te czasy, stanęła 
między memi słupem granicznym.

je. Skwapliwość z jaką pojechał 
prof. Burckhardt do berchtesga­
den jest również cechą upodobnia 
jącą go do Hachy i Chwalkowskie
go-

Na temat wizyty proi. Burck­
hardta kursują rozmaite wersje, 
Londyn oficjalnie wyjaśnił, że po­
siadała ona charakter prywatny, 
temniemniej jeknak podróż ta tu i 
owdzie przyjęta została za przejaw 
odiodzenra „aucna monachijskie­
go".

XXi KONGRES SJONISTYCZNY 
W GENEWIE

W Genewie rozpoczęły się o- 
brady XXI Kongresu Sjonistyczne- 
go połączonego z sesją Agencji Źy 
dowskiej dla Palestyny. W  kongre 
sie uczestniczy ogołem 600 delega 
tów, reprezentujących organiza­
cje sjonistyczne z 21 państw euro­
pejskich i St. Zjednoczonych oraz

Ruszkowski najsilniej jednak 
kojarzy się z Kostrzewskim. Ma się 
wrażenie, że ktoś sięgnął do wy- 
bchanej tysiącem zabawnych ry­
sunków teki pana Kostrzewskiego, 
zagarnął pełną garść, źle rozm.e- 
szanych figurynek, i wysypał je na 
skrzypiące deski sceny. Źle rozmie 
szanych, bo pacnęły ciężko aż dwie 
teściowe, a do dwóch ich córek aż 
trzech amantów. Zaraz rozbiegło 
się bractwo po scenie, zaczęły się 
szlochy, „trajedje", bicie talerzy i 
co pod rękę popadnie, polonezy i

krajów Ameryki Południowej. Głó 
w nym  zaaaniem Kongresu je s t  usta 
lenie d alszej p olityki sjon istyczn ej  
w o b ec  postanowień brytyjskiej Bia 
łej Księgi

Jak wiadomo Biała Księga prze 
widuje utwoizenie w ciągu lat 10 
niepodległego państwa palestyńs­
kiego, pozostającego w stosun­
kach traktatowych z W Brytanją, 
w któiym rządy będą sprawować 
wspólnie Arabowie i Żydzi, wstrzy 
manie imigracji żydowskiej do Pa 
lestyny i szeieg innych ograniczeń.

W przemówieniacn i refera­
tach, wygłoszonych przez przewód 
niczącego kongresu Usyszkina, dr. 
Weizmana, dr. Goldmana i innycn 
brzmiały* nuty żalu i rozgoryczenia 
w stosunku do Anglji. Dr. Weiz- 
man mówił np., że cofnięcie się 
Anglji w  sprawie oaiestyńsKiej po 
zostaje tajemnicczym niepor„zu 
mieniem". Sporo natomiast złośli­
wych i ironicznych uwag skierowa 
Ii mówcy pod adresem premjera 
Chamberlaina i min. kolonji Mac - 
Donalda.

Naogół jednak oburzenie żydo­
wskie z powodu B!ałei Księgi prze 
kreślającej de facto deklarację Bal 
foura było umiarkowane, widocz­
nie kierownicy polityki sjonistycz- 
nej nie tracą nadziei na możliwość 
zmiany. Referat polityczny zakoń­
czył dr. Weizman następuiącemi 
słowami'

„Nie możemy walczyć z lwa­
mi, nie możem> stosować mełod 
hiszpańskich, które przeksYałca 
Palestynę w  drugą Hiszpanję Dro 
ga nasza to droga czynów. Mamy 
jeszcze w Palestynie dosyć ziemi, 
aby rozwinąć możliwości rolnict­
wa, mamy wodę, mamy przemysł. 
Mamy też dosyć ludzi, których na­
leży skonsolidować na gruncie pra 
wdziwie twórczej pracy. Musimy 
walczyć z Białą Księgą lecz najpo 
tężniejszą naszą bronią jest pra­
ca".

SYTUACJA NA DALEKIM 
WSCHODZIE

Sjduacja na Dalekim Wscho­
dzie nadal jest niezwykle zawikła- 
na. Rokowania anglo -  japońskie 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie zostaną wznowione, 
ponieważ strona japońska nie jest 
skłonna do ustępstw i nadal trwa 
na nieprzejednanym staowisku, łą 
cząc w jedną całość sprawy poli- 
cyjno - porządkowe w koncesiach 
ze sprawami gospodarczemu Rów 
nież nie jest dotychczas ostatecz­
nie wyjaśnione czy Japonja zdecy 
dowała się przystąpić do t. zw. 
stalowego portu i jak to przystą­
pienie ma wyglądać.

Niewątpliwie do skomplikowa­
nia sytuacji przyczyniło się z jed­
nej strony nie wyjaśnione położe­
nie w Europie, z drugiej zaś zarzą­
dzenia dowództwa japońskiego w 
Chinach, które przystąpiło do oczy 
szczania terenów, przylegających 
do koncesji brytyjskiej w Hong­
kongu, co w rezultacie doprowa­
dzi do blokady tego terytorjum.

Sz.

flirty frywolne. I natychmiast za­
częły się różniczkować nibyto po­
dobne do siebie typy. Oto jedna te 
?ciowa tylko wzdycha, szlocha i 
głosem umierającego łabędzia 
szepce: —  „Waridziu chustecz­
kę"..., a druga herod —  baba do 
każdej kłótni gotowa. Oto jedna 
córeczka w gniew łatwo wpada 
(to po mamie, po mamie) i tylko 
talerze furkają w powietrzu, i dru 
ga, roztropna Wandzia nawet ta­
kiego paliwodę, jak Kazimierz, u- 
jeżdzi. Albo też trzej muszkietero­
wie. Kazimierz — zabijaka zako­
chany w Helence, a żeniący się 
wkońcu z płaczliwą Wandzią, Al­
fons (Fonsio) Kurzawa, niewyda- 
rzony synek krwistego pana Ma­
cieja, którego w decydującym mo­
mencie nagle animusz rozpiera, a 
w nagrodę żwawą Helenkę za żo­
nę weźmie, i wreszcie trzeci, łen 
co zostanie biedaczysko na koszu 
i szczęśliwszemu rywalowi fraka 
pożyczy „trajedja — w moim fra­
ku!...", napróżno tak trafnie ocenia 
wdzięki panny Helenki „bo to pa 
nie marmui, stal, żelazo!" i rzew­
nie ojca z Częstochowy wspomina 
„u mego ojca w  Częstochowie to,,;

P R E K O M A ?
W WIRZE ST0L8CY

Leberisiaum

N av , *ód miało się to  stad, 
be taka była wola ludności!

Potem , bc tego wym agał nie 
m iecki 1-ebensraum!

Teraz, bo to  kw estja  hono­
ru! Tyle określeń na chęć zwyks 
lej grabieży.

W sądzie grodzkim  na Dłu­
giej, sędzia zapytał złodzieja:

—  Czcnota ■uńęc oskarżony 
porwał tę  w yżym aczkę ze s try *■ 
c h u t

—  Dla lebensrauma przewy- 
soki sądzie ,

Jasne, że szumna nazwa  
„lebensraum‘c oznacza poprostu 
zabieranie innym  tego w szyst­
kiego, co przydać sie może.

Tatarzy czynili swe najazdy  
też dla „leł>ensr^vmuc< — bez 
grabienia cudzego mienia z cze- 
gożby ży li?

Poco prasa przedrukowuje  
argum enty hitlerow skie za od­
danie Niemcom, tego łub owego. 
W ażne jes t, że chcą dokonać 
nowego rozboju  — a ju ż  jakie- 
m i m otyw ują to pobudkami — 
obojętne

N iechby ta k  banda złoczyń­
ców oświadczyła m ieszkańcom  
jakiegoś domu: —  załatw im y  
sprawę pokojcneo; oddajcie nam  
w szystko  co macie, staniecie 
się naszym i parobkami i będzie­
m y  żyć w  zgodzie.

K retyn i ty lko  albo Czesi mo­
gą przysiąc n a  takie  w arunki, 
Jakież marne mają c nas N iem ­
cy mniemanie, skoro przy  ję ­
kach dochodzących z pro tekto­
ratu  proponują^ nam sytuację  
nieszczęsnych Czechów.

Napadnięci przez bandytów  
Czesi wzywali cichutko o poli­
cję, sam i palcem nie kiwnęli, — 
podnieśli jak  baramj ręce do 
góry.

Bronić się choćby żadnego 
policianła nie było w pobliżu — 
oto jedyne lebensraum" przy­
tom nych ludzi.

Kai ol.

.................................. —  3

ZAPISZ SIĘ DO TOWARZY 
STWA FOPIERANfA BUDOWY 

PUBLICZNYCH SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH!

panie, drzwiamy i okr.amy" i przy 
tem rączki żałośnie rozkłada.

I
A ze sztuka grana jest świet­

nie, więc też do Narodowego pu- 
bliczrość wali „drzwiamy i okna- 
my“, ot chociażby —  żaby usły­
szeć ten frazes z ust samego Adol­
fa Dymszy.

A dalej w rolach dwóch teścio 
wych podziwiamy op.: Maiję Du- 
lębiankę i Wandę Jarszewską. 
Żwawą Helenką jest p. Zofja Ni­
wińska, a roztropną, choć płaczli­
wą W andzią —  p. Alina Żeliska. 
Trzej zdobywcy serc to: Tadeusz 
Kański, Jerzy Roland, no i ter. co 
to „u mego ojca w Częstocho­
wie"... W  pozostałych rolach, któ­
rych jest jeszcze bardzo wiele, a 
każda żywo, barwnie odrysowa- 
na, pp.: Helena i Stanisław Łapiń 
scy, Lucjan Krzemieński, Eugen- 
jusz Solarski, Jerzy Bukowski, Fe- 
]iks Żukowski. Halina Michalska, 
Witold Waroczewski Roman Ka- 
mwski, Eugenjusz /lagnuszewski, 
Jan Koecher, Michalina Zamiłło, 
Jar. Zakrzewski, Zbigniew Kocza- 
nowicz i Mieczysław Nawrocki.

edicty.

W K A 2C  Y M P O L S K I M  D O M U

K R Z Y Ż A C Y
NIESMIEBTELKe  d z ifł o

r i E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A  

za zł 3.—  (trzy)

Każdy setny nabywca „Kizyżaków " otrzym a bezpłatnie 
prenum eratę naszego pism a lub w edług swego w ybo­

ru  w ydaw nictw a Zakładu Narodowego im. Ossolińskich za zł 
10,— z katalogu dołączonego do egzem plarza „Krzyżaków".

WAŻNE DO 23 KW IETNIA 1940 R.

(Wypełnić i wyciąć)

Do
ZAKŁADU NARODOWEGO IM. O SSO U ftSK lC H

we LWOWIE 
ul. Kalecza 5

Proszę o nadesłanie

w itza po zł.: 3,— tj. razem  zł. __ .

żuję czekiem konta Panów w PKO Nr. 141.599.

Imię i nazw isko     f§___________

Dokładny a d re s ______________________________

egz. „Krzyżaków" H Sienkie- 

  za zaliczką Kw otę przeka-

0 d  W y d ^ w n i c t i w *

1) Przy w ypełnianiu przekazów prosim y o czytelne poda­
w anie im ieni , nazwiska i adresu oraz o wym ienianie na jak i cel 
piem adze są przysłane — prenum erata, ogłoszenie, oŁary.

2) Frzy kom un kow aniu nam o zmianie adresu prosim y po- 
clawrać oprócz adiesu nowego także i adres dotychczasowy.

t m m
Teatr Narodowy:-„WESELE « I A “

S r M w i l a  w 3 akt. R. Roszkawskiega Reijseiowal Karol Borowski



L O W O

P o r w a n ie  K r^is Z o g u ?
Udaremnisr.y zamach pod Wersalem

Z Paryża donoszą o w ykry­
ciu planowanego zamachu na 
byłego króla aloanskiego, Ach- 
meda Zcgu.

Od czasu podbicia AiDanji 
przez Włochóvs w ślad za zde­
tronizowanym  królelm  jeździli 
agenci włockiej „O vry“ , którzy 
śledzili wszystkie k rck i Achme- 
da Zogu.

r
Przedstawiciel niemiecki w 

imieiiiu kanclerza H itlera zapro­
sił do INuemiec króla albańskiego, 
gdzie ofiarowano m u piękny za­
mek nad Renem.

Mimo ponętnej oferty, Zogu 
odrzucił ją, pojechał drogą o- 
krężną do Francji. gdz;e zamie­
szkał w  W ersalu.

I
Tymczasem w Albanji mimo, 

że stacjonuje tam  wiele wojsk 
włoskich, ludność walczy z na­
jeźdźcami. Włosi rządzą w 
nielicznych miastach albań­
skich, natom iast wieś dotych­
czas nie została przez nich opa­
nowana. Partyzanckie walki roz 
gryw ają się w górach Albanji.

Podobno ostatnio rząd wło­
ski za namową włoskiego Lawren 
ca, hrabi ago Della P orta  i za je ­
go pośrednictw em  zwrócił się do 
Achmeda Zcgu z propozycją, by 
wrócił na tron  albańsKi, lecz by 
uznał protektora Włoch. Król 
Albanji propozycję odrzucił i 
wydał odezwę do ludu albań­
skiego, w  której naw oływ ał do 
orężnej walki z włoskimi na­
jeźdźcami.

biELPA WARSZAWSKA

z dnia 21 sierpnia 1939 roK u

WALUTY Belgi belgijskie 90,30— 
90 77 Do ary ameryk 5.30>/2 —  5,33. 
Dolary kanad. 5.30 — 5.32 y2. F3oreny 
holend, 234,75 — 286,46. Franki franc. 
14,07 — 14,17. Franki szwaj'c. 119,80 
120,60. Funty ang. 24,84 —  25,00. — 
G udery  gdańskie 99.75 — 100,25. — 
Korony duńskie 110.95 — 111,63. — 
Korony norw. 124.65 — 135,47. Koro­
ny szwedzkie 128,10 128,92. Liry w i 
18.40 — 19,00. Marki fiuskie 10,70 — 
11,02. Marki niemieckie srebrne 83,50 
86,00.

AKCJE: Bank Polski 102 00. Cu­
kier 34 50. Węgiel 29,00. Lilpop 79,00. 
Ostrowiec 76,00. HaHerbusca 32,00. — 
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROC : — AV2% w ewn. 
•60.50. 3% inwest. 1 em 70,00 — strje 
73,25. 3% inwes. 2 em. 69,00 — serjt 
70,00. 5% konwersyjna 63,00 — 62,00 
ost. Setki 60,00 drobne. 5% kolejowa
61.00 — 59 00 ost. drobne. 4% premj. 
dolarowa me notowana. 4% konsoli­
dacyjna 61,25 — 60.50 ost. setki i dr 
4 i/2iŹć ziemskie serja piąta 51,25 —
52.00 — 51.50. 4 1/2 % W arszawy 62,00
62.50 5% W arszawy stare 63,00 — 
64.50. 5%  W arszawy 1933 rok 60,00
59.50 — 59,88 — 6C,50 st. dr. 5% 
Lublina 1933 rokit .54,00 5̂ > Radomia 
1933 r. '.>4,00 Tendencja pożyczek 
fotów utrzymana.

Odezwa ta  została przew ie­
ziona do A lbanji i, mimo ciąg­
łych poszukiwań Włochów, sze­
roko rozkolportowana. M;mo to 
Włosi nie zrezygnowali. Za po­
średnictw em  krewnego królowej 
Geralcbny, hrabiego Karolyi, 
raz jeszcze zwrócono się z pro­
pozycją do króla. Jednak i ta  in ­
terw encja n ie odniosła skutku.

Postanowiono zatem  — wzo­
rem  G. P. U. — porwać Ach­
meda Zogu Król m iał się na 
baczności. Nigdzie bez przybocz­

nej św ity me chodził. I zwrócił 
się do władz francuskich z pro­
śbą o przydzielenie mu ochrony 
policyjnej.

W ubiegłym tygodniu policja 
francuska aresztow ała k ilku o- 
soDniKow, Którzy kręcili się 
przed pałacykiem P<"> w ylegity­
mowaniu ich, okazało się, że są 
to Włosi, k tórzy dostali się do 
Francji przy pomocy fałszy­
wych wiz. Afera wzbudziła we 
frfancusKicn kołacn politycznych 
w ielką sensację.

373 miljony netto
Pcżyczki Obrony Przeciwlotniczej

TygodniK „Polska Gospodar­
cza" oblicza wpływ y netto  P. O. 
P., potrącając po 3 zł. z Każdego 
bonu imiennej wartości 20 zł. 
Jak  wiadomo, za taKi bon płaci 
ło się 17 zł., ponieważ zgóry wy­
płacono odsetki. Po tem putrą- 
ceniu pozostaje ogólny wpływ w 
sumie 373 miljonów.

Kwotę tę  należy zmniejszyć 
o około 4 m ilj. zł., k tórych — 
według prowizorycznych obli­

czeń —  niektórzy subskrybent:1 
nie zapłacą, na  skutek w ypad­
ków losowych, czy innych zda­
rzeń.

Przypomnieć należy, że jeże­
li ktoś nie zapłacił całości sub­
skrypcji, to sumy częściowo 
wpłacone przypadają na F un­
dusz Obrony Narodowej. Trud­
no jest dzisiaj ustalić, jaka kwo­
ta wpłynie z tego ty tu łu  na FON,

pcwstały na skutek braku amatorów 
na wyjazd do Włoch

WARSZAWA. Ja k  donosi Polska 
Agencja Inform acyjna, v  obrotach 
między Polską i I ta l ją  powstały pew 
ne lrodności na tle zupełnego zaliamo 
wania rucnu turystycznego między te 
b>> państwami.

Umowa turystyczna polsko - włos- 
Ka przewidywała bowiem, iż 15 pro­
cent wartości polskiego pksportu do 
Włoch ma być zażyto na finanso­

wanie wyjazdpw turystycznych i ku­
racyjnych. Z nastaniem  niespokojnych 
nastrojów i kam panii antypolskiej w 
prasie włoskiej, ruch turystyczny u- 
legt — jak  wiadomo — zupełnemu 
wstrzymaniu. N astępuje więc zamro­
żenie sum, przeznaczonych dla turys­
tów. Sumy te  docho Izą już do 6 m ujb 
nów zł (pai)

Boboszyńsliiemii przedłużano.
urlop zdrowotny do 11 września

LWÓW. P rokura to r przy są­
dzie apelacyjnym  we Lwowie 
przedłużył uiz, Adamowi Dobo- 
szyńskiemu przerw ę w odsiady­
w aniu kary  o dalszy jeden m ie­
siąc, t. j. do 11 w rześnia b r.

Inż. Doboszyński po dłuż-

szem leczeniu się w Wiśle, osta t­
nio. przebj w a ’w  swoim m ajątku 
w Chorowicach. gdzie nod opie­
ką lekarską nadal leczy się, * a 
jednocześnie zajm uje się gospo­
darką swego m ajątku.

w  sprawie zgłoszeń na wyższe 
Katolickie stusfjwn Społeczne

w Poznaniu
Wpisy na Wyższe Katolickie Stu- 

djum Spoteczne trwają do dnia 17-go 
września br. Bliższe informacje o wa 
runkach przyjęcia podaje prospekt,

który wysyła sekretariat Wyższego 
Katolickiego Studjum Spoi^ znego w 
Poznaniu. Podgórna 12-b za nadesła­
niem 1 'zł.

sic lenn ąalacctha  
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BERLIN. Niezwykła spraw a 
prestiżowa powstała w Niem­
czech w związku z zamierzonym 
wyjazdem  H itlera na uroczysto­
ści obchodu 25-leeia bitw y pod 
Tannenbergiem . W yjazd ten zo­
stał uroczyście zapcwiecziany, 
nie ma więc mowy o jego od­
wołaniu.

H itler do P rus  Wschodnich 
może udać się albo drogą m or­
ską, albo po przez Pomorze. Dro­
gę murską uw ażają v.T Berlinie za

„hańbiącą". W razie przejazdu 
przez Pomorze czy też przelotu, 
H itler m usiałby zawiadomić o 
tem uprzednio Poiskę. I to rów­
nież uw ażają w Berlinie za „hań 
oiące".

W tej sy tuacji bardzo poważ­
nie zastanaw iają się naa  sposo­
bem, w jaki mógłby kanclerz 
Rzeszy przejechać do Prus 
Wschodnich, nie narażając przy 
tem swej godności.

Obóz F-cróla Isrzego V?
Obóz króla jerzego VI-go dla 200 

chłopców, z których jedna połowa re- 
Krutuje się z pośród uczniów szkół 
państwowych, a druga spośród chłop­
ców p racu jących  w przemyśle, rozbił 
w tym roKu sv,e namioty w Aoerfel- 
die w Szkocji, w odległości niespeł­
na trzech kńmetrów od zamku Bahuo- 
ral.

Przed siedemnastu laty król Jerzy, 
jeszcze jako ks. Yorku, zainicjował 
dwutygodniowy obćz wypoczynkowy 
dla chłopcówy przebywających w nim 
stosownie do możliwości po parę dni.

Zwykle obóz odbywał się w South 
wola w Suffolk, w tym roku jednak 
król chąc mieć możność rzęsiszego 
obcowania z chłopcami, przeniósł obóz 
do Szicocji. Przed przybyciem chłop­
ców król z królową odwiedzin obozo­
wisko, sprawdzając przygotovTane na-
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mioty, interesując się szczególnie urzą 
dzeniem sypialń i kuchni.

Król jest rzeczywistym kierownikiem 
obozu. Przygotował dla u c ze & m iK Ó w  

obozu mapy okolicy, wyznaczył trasy 
wycieczek, oraz program gier rucho­
mych. Któregoś popołudnia król wyje­
chał na spotkanie całej gromady, — 
poprowadził ją na wzgórze, a sramiąd 
udzielał wskazówek, jak mają zwie­
dzać okolicę

Innego znów dnia w godzinach po­
rannych przybył król Jerzy VI do obo­
zu wraz z króiową 1 księżniczkami. — 
Rodzina królewska spędziła dłuższy 
czas wśród chłopców, śpiewając wraz 
z nimi pieśni, przyglądając się zaba­
wom i grom, a król jako zapalony ama 
tor zaięć kinematograficznych utrwalał 
na taśmie sceny z życia wesołego o- 
bozu.

Ewakuacja miast W. Brytanji
na wypadek wojny

Zarówuo F rancja, jak  i W ielka 
B rytanja uznały, iż w razie wojny,ce 
lowem będzie ewakuowanie pewnej 
części ludności cywilnej z wielkich 
miast. Ma to na celu — po pierwsze 
zapewnianie tej części ludnoś-ei, k tóra 
ze względu na swój wiek czy stan  
zdrowia nie może wziąć czynnego a- 
działu w wojnie lub obronie biernej, 
maksimum bezpieczeństwa, po drogie 
wydatne zm niejszenie ludności m iast 
ułatw sprawy aprowizaeyjne i  komu­
nikacyjne w wielkich ośrodkach miej­
skich.

We F ran cji marszałek Petain, ob­
jąwszy w roku 1931 stanowisko In ­
spektora Geneialnego Obrony Prze­
ciwlotniczej, przygotowar obszerny 
plan ewentualnej ewakuacji miast. 
Rząd W ielkiej B rytanji również opra 
eował pi ar, ewakuacji, k tó ra  obejmie 
dzieci, m atki z niemowlętami, kobiety 
ciężarne oraz chorych i inwalidów.

Wyznaczone są już punkty  zborne 
oraz przygotowano szczegółowe roz­
kłady jazdy poeiągów,które już w cią

pierwszych trzech dni ewakuacji 
piztw iozą trzy nnljony ludzi 2 kolei, 
należało przygotować odpowiednie 
pomieszczenia dla 'całej tej wielkiej 
rzeszy uchodźców. Komitet organiza­
cyjny wydał odezwę do mieszkańców 
wsi, aby zgłaszali kwatery. Odezwa

nie pozostała bez echa; w ciągu ostat 
nich sześciu miesięcy, właściciele pię­
ciu miljonów .domów zgłosili goiowość 
przyjęcia uchodźców z m iast. S to ty ­
sięcy osób, współpracujących z komi­
tetem  ewakuacyjnym, dokonało lus­
trac ji zgłoszonych pomieszczeń.

Dzieci szkolne w yjadą pod opieką 
swoich nauczycieli. Rodzice pozostaną 
w miastach. Przeprowadzona ankieta 
wykazała, że 83 procent rodziców łon 
dyńskich w zupełności polega na opie 
ee nauczycielskiej i aprobuje całkowi­
cie plan przygotowany przez władze. 
W e  wszystkich powszechnych szko­
łach londyńskich jeszcze przed waka­
cjami została przeprowadzona próbna 
ewakuacja.

W  wypadku ewakuacji całej rodzi 
ny. t.j. m atki z dziećmi w wieku 
przedszkolnym, władze s ta ra ją  się 
przydzielić mieszkanie, w którem mo 
żliwe byłoby prowadzenie własnego 
gospodarstwa.

Sprawa przydziału aprowiz.acji ró 
wr icż jest wzięta poa uwagę. Ewakuo 
wani m ają wziąć z sobą zapasy żyw­
ności na jedną dobę. Po przybyciu 
n-i miejsce przeznaczenia otrzym ują 
ądiaz.u porcje, wystarczające na 48 
godziło W e wszystkich punktach zro 
Ł>o;ie są już odpowiednie zapasy żyw 
nośei. .

Mekka otrzymała radjostacie
Święte miasto muzułmanów, Mek­

ka, otrzym ała ostatnio nowoczesną ra 
djostację. W  uroczystości otwarcia 
wziął udział król Ibn Saud. Monarcha

podjął akcję rozdawniewa odbiorni­
ków wśród wszystkich szczepów swe 
go państwa.

Repertuar teatrów
r k in  stołecznych

TEATR NARODOWY „Wesela 
F onsia“ .

TEATR PO LSK I: „G*.*wa“ . 

TEATR LETN I: ^Zgorszenie puk 
liczne“ .

TEATR MAŁY: „Ostrożnie świe­
żo malowane1*.

TEATR „ATENEUM 11; po pohnJ 
niu i wieczorem „Szczęśliwe dn i11.

TEATR A LI BABA: „Orzeł czy 
R zeszka".

TEATR „ATENEUM ‘ : „Szczęśli­
we d r i *.

TEATR T IP  - TOP: „K tc kogo? ’ 

K I N A :
ATLANTIC: „W ielki w a lc 1. 
L a ŁTYK: „Nieznajoma, z ezpres- 

su“ .
uA PITG L: „Nędznicy11.
CA SIN 0: „Pojedynek11.
COLOSSEUM: „Pies Baskerwi>

łów11.
EUROPA Współczesne panny11

FILH A R M O N IA : „Nieustraszo­
n y " .

HOLLYWOOD: „Praw o do szczęś­
c ia " .

IM P E R IA L : „M oja żona prima*
donna".

NAPOLEON: „N a spotkanie milo
śc i" .

PALLADIUM : „Zeznanie szpie­
g a " .

PA N : „Wesoło żyjem y".
RIALTO: „Przedślubna podióż", 
ROMA: „Pieśniarz Zacnodu". 
STYLOWY: „Zaproszeni! do szczę 

śc ia" .
ŚW IATO W ID : „Melodj<- nyga^

sk ie" .
YICTORIA: „Dolina gigantów ".
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POLEM IKA MIĘDZY* PISMEM 
NIEM IECKIEM  I  „SLOVA- 

KIEM "
BRATYSŁAWA. P at. w tych 

dniach w „Slovaku“ ukazał się 
artyku ł w sparw ie stosunku Ja- 
ponji do zagadnień europej­
skich, w którym  pismo s tw ie r­
dziło, że pogłoski o rzekomym 
sojuszu m ilitarnym  Japonji z 
państwami osi są bezpodstaw­
ne.

„Grenzbote" zareagował w 
ostrych słowach na te  wywody 
„Slovaka'‘, a taku jąc  au to ra  a r ­
tykułu i reaakcję ,Slovaka“. — 
Dziennik niemiecki przyznaje 
przytem, że w  Słowacji istnieją 
politycy, którzy pragną prowa­
dzić niezależną politykę.

ra n
ANTONI CZECHOW

P t E C Z Y N S  *)
Iwan Abramycź Żmuchin, dymisjonowany oficer kozacki, ptł 

niący niegdyś służbę na Kaukazie, a teraz zamieszkały u siebie w 
folwarku, niegdyś młody zdrów i silny, a teraz stary, suchy 1 zgar 
biony, z kostnatemi brwiami i siwemi, zielonkawemi wąsami — 
pewnego upalnego dnia letniego powracał z m:asta do siebie na 
folwark. W mieście spowiadał się, komunikował i spisał u rejen­
ta tesiament, ponieważ jakieś dwa tygodnie temu przytrafił mu 
się lekki atak, i leraz w pociągu przez cały czas jazdy nie opusz­
czały go smutne, poważne myśli o bliskim końcu, o marności nad 
marnościami, i znikomości wszystkiego co doczesne. Na którejś 
stacji wszedł do przedziału jasnowłosy jegomość w średnim wie­
ku, pulchny, ze zniszczoną teką, i siadł naprzeciwko. Rozgadali 
się

— Tak to, tak — mówił Żmuchin, patrzac zamyślony w 
oKno: — ożenić się nigdy me jest za późno. Ja sam ożeniłem się 
mając lat czterdzieści osiem, powiadali — pożno, a wypadło ar i 
późno ani wcześnie, a tak —  lepiejby się było wcale nie żenić. 
Żona szybko sprzykrzy się każdemu, ale nie każdy prawdę po­
wie, dlatego że, wie pan, ludzie się wstydzą nieszczęśliwego ży­
cia familijnego i ukrywają je. Niejeden dokoła żony — „Mar ia,

*) Od bizantyjskiego „P atz inak ia" ; rosyjskie „pieczienieg" ; wło 
skie „paeinag" ; węgierskie , bisseni" : dziki Ind Pieczyngów, po kilka
wiekach napadów na Ruś i MołdawjC, zlal się w późnem średniowieczu z 
pokrewnymi sobie M adziarami. W  Polsce (w Stopniekiem i Miech,ows- 
kiem) mami o ady: Peezeniżyn i Pieczonogi; osadzano tu  zapewne P ie­
czyngów jako jeńców.

Mania11, a gdyby mógł, toby tę swoją Manię do worka i w stud­
nię, Z żoną — nuda i głupstwo samo. A i z dziećmi nielepiej, 
śmiem pana zapewnić. Mam icń dwóch, łajdaków. Uczyć ich tutaj 
na bezludziu niema gdzie, oddać do miasta na naukę niema iak, 
więc rosną jak wilki. Tylko patrzeć, a zarżną kogo na gościńcu.

Jasnowłosy jegomość słuchał uważnie, odpowiadał na py­
tania niegłośno i zwięźle, i był, jak widać, usposobienia cichego 
1 skromnego. Powiedzał o sobie, że jest obrońcą sadowym i uda­
je się do wsi Dujewka w sprawach, związanych ze swoim zawo­
dem.

—  Ależ to przecież dziewięć wiorst ode mnie, Boże Ty 
mój! — powiedział Żmuchin takim tonem, jakby się ktoś z nim 
spierał: — pozwoli pan, ale na stacji me można znaleźć teraz koni 
w żaden sposób. Mojem zdaniem, najlepiej będzie, wie pan, zaje­
chać teraz do mme, przenocować, wie pan, a |utro zrana pojechać 
sobie z Bogiem mojemi końmi

Obrońca sadowy pomyślał i zgodził się.
Kiedy dojechali do stacji, słońce stało nisko nad stepem. 

Całą drogę od stacji do folwarku przebyto w milczeniu, ponieważ 
rozmowę uniemożliwiała trzęska bryczka. Skakała ona, zgrzyta­
ła, jęczała i, zdawało się, szlochała, jakgdyby skakanie sprawiało 
jej ciężki ból, i obrońca, który miał bardzo niewygodne miejsce, 
z tęsknotą wpatrywał się wdał, czy nie widać już folwarku. Uje­
chano ze siedem wiorst, gdy na widnokręgu uKazał się domek i 
dziedziniec, otoczony glinianym murem; dach byl zielony, tynk 
wszędzie obłupany, a okna — malutkie, wąskie niby przymróżo- 
ne oczka Dworek stał na ołwartej i spalonej od słońca płaszczy­
źnie, i nigdzie dokoła nie widać było ani wody ani drzew. Sąsie- 
dzi obywatele 1 chłopi nazywali go „Pieczyngnwym folwarkiem". 
Wiele lat temu jakiś przejezdny geometra, nocując w folwarku, 
przegadał całą noc ze Żmuchinem, a zrana, siadając niezadowolo 
ny do hryczki, powiedział mu surowo: „Jesteś pan Pieczyngiem", 
Stąd poszedł „pieczyngowy folwark", a przezwisko to nabrało

jeszcze większej mocy, odkąd synowie Żmuchina, podrósłszy, za­
częli robić najazdy na sąsiednie sady i ogrody. Samego zaś Żmu- 
china nazywano „wiepanem", spowodu tego, że będąc bardzo 
rozmowny, lubił często używać przysłowia „wie pan".

Na dziedzińcu obok stodoły stali synowie Żmuching: je­
den lat 19-tu, drugi —  podrostek, obydwaj boso, bez czapek; wła 
śnie w tej samej chwili gdy bryczka wjeżdżała na dziedziniec, 
młodszy podrzucił wysoko kurę, która zagdakała i poleciała, zat? 
czając w powietrzu półkole; starszy wystrzelił z dubeltówki, i ku­
ra spadla jak kamień na ziemię.

— Moje łajdaki uczą się strzelać — powiedział Żmuchin.
W sieni powitała przybyłych kobieta — malutka, chudzmt

ka, z twarzą bladą, młoda jeszcze i ładna; sądząc z ubioru, mo­
żna ją było wziąć za służącą.

— A to, pozwoli pan, że mu przedstawię —  powiedział 
Żmuchin —  matka moich psisynów. No — dodał, zwracając się 
do niej — ruszaj się, matka, przyjąć gościa. Dawaj wieczerzę! 
Żywo!

Dom składał się z dwóch części; w jednej była „bawial­
nia" i obok niej sypialnia starego Żmuchina —  pokoje duszne, o 
niskich sutitach, z mnóstwem much i o s; w drugiej — kuchnia, 
gdzie się gotowało, prało bieliznę i dawało jeść parobkom; tutaj 
też pod ławami siedziały na jajach gęsi i indyczki, tu wreszcie sy 
piała Żmuchina i jej synowie. Sprzęty w bawialni oyły niemalo­
wane, wyciosane, jak widać, ręką cieśli; na ścianach wisiały 
strzelby, torby myśliwskie, kańczugi — i całe to stare paskudz­
two oddawna juz zardzewiało i wydawało się szare od kurzu.

Młoda baba wiejska nakryła do stołu 1 podała wedunę, 
następnie barszczu. Gość wymówił się od wóoki i zaczął jeść tył 
ko chleb i ogórki.

— A wędlina? — zapytał Żmuchin
D. C. N.

*
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„Polonja"
WSPOMNIENIA 0 K0RS-A.1TYM

Józef Fiisudski powiedział 
k.edyś broniąc naszych powstań, 
że naród, k tó ry  utracił niepod­
ległość, powinien ciągle krw a­
wić, aby nie zapomniał dążyć do 
wolności. Pozornie tę  tezę po­
twierdziła historja  Czechów, 
Morzy przez 300 lat po utracie 
a epodległości nie próbowali ża­
dnego powstania, a po odzyska­
niu niepodległości bez własnej 
zasługi nie umieli tej niepodle­
głości bromć.

My Poiacy w zaborze pru­
skim za poradą Karola Marcin­
kowskiego nie próbowauśmy od 
r 1848 żadnych powstań, uwa­
lając teorję, iż naród, który chce 
żyć, musi ciągle krwawić, za błę 
dną. Bo naród, tak samo jak ka­
żdy inny żywy organizm, ma 
tylko ograniczoną powagę krwi, 
którą może bezkarnie utracić. 
Gdy tę granicę przekroczy, sta­
je się organizmem bezsilnym, 
jeśli m e zmarnieje zupełnie.

Naszą tezą było: nie poświę­
cać bezmyślnie żywotnych sił 
narodu, ale raczej mnożyć 
wzmacniać siły moralne i mater 
jaine narodu i — czekać na dzień 
porachunku! Ażeby zaś naród 
nie zatracił pędu do wolności, 
staraliśmy się na każdym kroku 
nm przvpominać jego odręDność 
narodową, a dalej przypominać, 
że żyjemy w niewoli, i uprzy­
tomniać krzywdy, jakie nam 
wyrządzają zaborcy. Do tej ak­
cji posłużyła nam prasa i trybu­
na parlamentarna.

Razem z Wojciechem Kor­
fantym staraliśmy się kompro­
mitować przed światem admini­
strację praską, jako niekultu­
ralną Widzieliśmy, ze Niemcy 
przywiązują wielką wagę do o- 
pinji świata. Oczywiście nie ro­
biliśmy soDie iluzji, że mowami 
naszemi w  parlamencie niemiec­
kim lub sejmie pruskim przeko­
namy rząd pm ski, aby cofnął 
jakikolwiek akt antypolski, ale 
mozt niejeden akt polskości wro

gi wstrzymaliśmy „obawą przed 
hałasem, który z tego w świtcie 
powstanie".

Główną jednak wartość mia­
ły nasze przemówienia poselskie 
dla politycznej piacy w kraju. 
Cały kraj — nie tylko zabór 
pruski — czytywał te mowy w  
tłumaczemu polskiem. W nie­
jednej giowie polskiej, w  kiórej 
świtała nadzieja, że naród pol­
ski dojdzie do wolności przez 
Prusy, zrobiły te mowy porzą­
dek.

W tej pracy parlamentarnej 
Wojciecn Korfanty odegrał nie­
pospolitą historyczną rolę. Jego 
niezwykły talelnt oratorski, je­
go odwaga cywilna sprawiły, że 
od pierwszego dnia wstąpienia 
do Sejmu praskiego odegrał wy­
bitną rolę nie tylko w Kole Pol- 
skiem, ale i w całym Sejmie.

Jego w ystąpienia stanowiły 
jeszcze z innego powodu eDckę 
w walce parlam entarnej. Aż do 
tego czasu N;emcy ciągle tw ier­
dzili, że na Siąsku niem a Pola­
ków, ale tyllko są Niemcy mó­
wiący po polsku, że rzekomi Po­
lacy są tylko w ytw orem  wielko­
polskiej agitacji. K orfanty, jako 
Górnoślązak z dziada i pradzia­
da ku zdziwieniu Niemców pu­
blicznie z trybuny kilkakrotnie 
oświadczył, że jest równie jak  
mil jony jego pobratym ców takim  
sanwm  Polakiem  jaK. Wielkopo­
lanie.

Najważniejsza jednak rola 
czekała Kortantego, gdy po prze 
granej przez Niemcy wojnie nad 
szedł czas plebiscytu na Śląska. 
Mianowany, przez rząd polski ko 
misarzem plebiscytowym, za­
mieszkał w  Bytomiu. Tam mu 
codzień groziło zamordowanie 
przez rozbestwioną iłuszozę nie­
miecką, której się już udało za­
mordować dr Mielęckiego. Ale 
nieustraszony Korfanty robił 
nadal swoje na pożytek Ojczy­
zny...

Wojciech Yrąrapczynski.

„Słowo Narodowe"
WITOLD KSIĄŻĘ CZARTORYSKI

Złote gody Witolda księcia 
Czartoryskiego i Jego czcigod­
nej małżonki Jadwigi z hr, Dzie- 
duszyckieh przypominają nasze­
mu społeczeństwu rozległą dzia­
łalność tego znakomitego męża, 
przepojoną gorącą miłością Oj­
czyzny i kultury, unikającego 
rozgłosu publicznego.

Witold Czartoryski, syn Je­
rzego ks. Czartoryskiego, w iel­
kiego przyjacela ludu, obrońcy 
autonomji kraju, autora protestu 
Sejmu Galicyjskiego z r. 1900 
przeciw gwałtom pruskim we 
Wrześni jest również szczerym  
opiekunem ludu wiejskiego,  ̂aa- 
łożyeielem ochronek, szk iłek 
wiejskich, kółek rolniczych i pa 
tronem katolickiego handle wiej 
skiego, rugującym wszędzn w 
swoich dobrach handel żydow­
ski

Już ojciec księcia Witolda ja­
ko właściciel propinacji, prze­
pędził byl w  swoich dobrach 
karczmarzy i faktorów żydow­
skich i wprowadził gospody pol­
skie chrzęściłańskie Książe Wi­
told zasłynął najpierw jako wzo­
rowy gospodarz, znanv w  całym  
kraju z gospodarki postępowej, 
z hodowli bydia rasowego i stad­
niny arabskiej. Wkrótce też sta­
nął na czele galicyjskiego To­
warzystwa Gospodarskiego, o- 
Diekującego się gospodarstwem 
rolnem i hodowlanem w całej 
Galicji Wschodniej rolników poi 
skich i ruskich, równocześnie zaś 
rozwinął żywą działalność dla za 
szczepienia w  kraju przemysłu 
rolniczego, a to tak cukrownicze 
go w Przeworsku, jak drzewne­
go i ceramicznego (w Szówsku).

Obdarzony zaufaniem ludu 
był stale posłem w sejmie gal -  
cyjskim, w parlamencie wiedeń­
skim zaś bvl dziedzicznym człon 
kiem izby panów. W sejmie prze 
wodzii centrum sejmowemu, u- 
grupcwaniu posłów konserwaty­
wnych, zbliżonych do demokra­
cji narodowej. Wielką troską je­
go było zapewnienie ziemi pol­

skiej tylko ludowi polskiemu, 
gdy już u schyłku 19 stulecia roz­
w ijał się w  Galicji ż y w y  ruch 
parcelacyjny. S tanął on wtedy 
na czele obywatelskiego sądu 
honorowego, złożonego z ziemian 
i sędziów zawodowych, który 
tylko w w yjątkow ych wypad­
kach upoważniał do sprzedaży 
pewnych działek ziemi w ręce 
niepolskie, Sąd ten  przetrw ał az 
do czasów niepodległej Polski 
przez wszystkich uznawany, 
przez mkogo nie kwest jonowa­
ny.

Gayśm y przewidywali zbli­
żanie się wojny, książę Czarto­
ryski przyłączył się z gotowością 
do aKcji obozu narodowego, skie 
rowanego przec;w  Niemcom. 
Wziął udział w' zebraniu poro- 
zumiewawezem 0002x1 narodo­
wego z wszystkich zaborów w 
grudniu r. 1912 w siedzibie Ta­
deusza Cieńskiego, prezesa rady 
narodowej, w Pieniakach, gdzie 
po referacie Romana Dmowskie­
go i innych uczestników jedno­
myślnie zgodzono się zająć front 
przeciwko Niemcom i odrzucić 
wszelkie pokusy z icn strony. W 
tym  duchu Czartoryski działał 
stale i konsekw entnie przed w oj­
ną i w  czasie wojny sw atowej, 
nie dając się an i odstraszyć, ani 
pozyskać rozmaitym próbom stro 
ny przeciwnej

W chwili wybuchu wojny 
światowej przystąpił natychm iast 
do centralnego kom itetu narodo­
wego, założonego 30 lipca r  
1914 pod hasłem  wolności i zje­
dnoczenia całej Polski, Gdy ko­
m itet ten  w skutek utw orzenia 
.naczelnego kom itetu narodowe­

go" był zniewolony połączyć się 
z tym kom itetem , Czartoryski 
w raz z Tadeuszem Cieńskim i 
dem okracją narodow ą opuścił 
ten  komitet* przekonawszy się. 
że kom itet bezprawnie s ta ra  się 
narzucić całem u naiodow i pol­
skiemu orjentację austro _ nie­
miecką 1 przybiei a pozory re- 
nrezentacji całego narodu.

W tej rubryce lamiesiczsmy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i leptony, które wczoraj 
ukazały się w prasie poiskiej. . ie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypuwiedziaite. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zaania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeSli będziemy uwałaf, łe  z jakichkol­
wiek wzgiędow dany utwór, artykuł czy tefjeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

W Y G R A N E  3-ej  K L A S Y

K ilkakrotnie udawał się Czar 
toryski do Szwajcarji, aby tam  
porozumieć się z naszymi przy­
jaciółmi politycznym i i z H en­
rykiem  Sienkiewiczem, który 
rozwinął akcję opiekuńczą nad 
ludem  polskim w k ra ju  . zagra­
nicą; a po opuszczeniu 'Warsza­
wy przez Rosjan jeździł także do 
W arszawy, aby przedstawić obo­
zowi germanof; lskiemu szaleń­
stwo jego polityki. Pomimo to 
Czartoryski zachowywał zawsze 
w  stosunku do legjonistów pol­
skich najw iększą życz.iwość, & 
dom jego był zawsze dla nich 
otwarty.

Jak i auch polski panuje w 
rodzinie tego magnata polskiego, 
niech o tem  świadczą Jego dzieci: 
sześciu dorosłych synów broniło 
chlubnie w łasną k rw :ą ojczy­
zny w w ojnie bolszewickiej, 
bądź w arm ji czynnej, bądź w  
ochotniczej, z tych dwaj w s ta ­
nie duchownym, jeden  zak onnik 
Dom inikanin (ojciec Michał), o- 
baj odznaczeni Krzyzami Walecz 
nych!

Pierw szy rząd polski Józefa 
Swieżyńskiego m ianował księcia 
W itolda Jelegate m rządu polskie

go dla objęcia adm inistracji Ga­
licji z rąk  austrjackicn. Kebeija 
ukraińska z I-go listopada r. 
1918 przeszkodziła w  w ykona­
niu tej misji.

Po utworzeniu Stronnictw a 
Narodowego ks W .tołd przystą­
pił do tego Stronnictw a, objął 
też przewodnictwo okręgu w 
dzielnicy W senodniej Małopol­
ski, przyjm ując równocześnie na 
siebie i na  swoich najbliższych 
skutki tej przynależności, w ia­
dome w dzisiejszych w arunkach 
politycznych, n iestety dotąd nie 
uchylone. Od dłuższego czasu 
książę W itold stoi zaala od czyn 
nej polityki, in teresu je się jed­
nak gorąco zawsze spraw ą pol­
ską 1 oby Bog pozwolił, aby, do­
żył wraz z w ierną małżonką, 
córką Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego, krzewiciela k u ltu ry  i prze 
mysiu w b. Galicji, twórcy mu­
zeum przyrodniczego i etnogra­
ficznego we Lwowie, w czerst- 
wem zdrowiu chwili, w której 
nareszcie zapanuje prawdziwa 
duchowa jedność w  Polsce, jako 
w wolnej Ojczyźnie Narodu pol­
skiego.

Stanisław  Głąbiński.

» u- .

Po długich pertraktacjach
wyłonił się nowy rząd egipski
LONDYN PAT. Dotychczasowy pi emjer rządu egipskiego 

Mohami d Mahimud Pasza, któiy jest złożony ciężką chorobą, u- 
stąpił ze swego stanowiska.

Król Faruk mianował nowy rząd, na czele którego stanął 
najwybitniejszy dzisiaj polityk egipski Ali Maner Pasza, szef ga 
binetu cywilnego króla.

Ali Maher Pasza był już premjerem w roku 1936, ale gdy 
partja Watd zwyciężyła w wyboracti, musiał po oaru miesiącach 
ustąpić. Następnie, jako szef kanceiarji cywilnej najpierw króla 
Fuada, a potem króla Faruka, Ali Maher Pasza odgrywał w Egip 
cie wielką rolę jako szara eminencja za tronem.

Niedawno był on gtównym delegatem Egiptu na konferen­
cji palestyńskiej w Londynie. Ali Maher Pasza objął nietylko sta 
nowisko premjera, ale również ministra spraw wewnętrznych i 
ministra spraw zagranicznych.

Nowa ordynacja wyborcza w Peru
BUENOS AIRES. Pat, Donoszą tu  oficjalnie, że rząd pe­

ruw iański ogłosił nową ustaw ę w yborczą w myśl uchwalonych 
reform  przez plebiscyt ludności. Nowa ustaw a wyborcza znosi 
obowiązkowe dotychczas reprezentacje mniejszościowe i me uzna­
je  istnienia party j politycznych o charakterze międzynarodowym 
oraz ustala, że senat składać się będzie z 48 senatorów, a izba de­
putow anych ze 140 posłów.

Spis ludności w Kolumbjl
BUENOS AIRES, Pat. W edług spisu ludności, przeprow a­

dzonego w republice Kolumbii w  roku 1938, Kolumb ja liczy 
8.701.816 mieszkańców. W porównaniu z wynikam i spisu ludno­
ści, przeprowadzonego w roku 1918, ludność republiki Kolum bji 
w zrosła o 2.846 739 mieszkańców.

odbył się według wszetkich prawideł 
amerykańskich

NOWY JORK Pat. Czterecn uzbrojonycn w rewolwery 
bandytów dokonało niezwykle zuchwałego napadu na jedną z 
sal bilardowych w Brooklinie.

Bandyci stcnryzowali wszystkich obecnych na sali i zmo 
sili ich do stanięcia twarzą do ściany z rekami podniesionemi w 
górę. Bandyci dokładnie obrabowali wszystkich amatorów gry 
bilardowej znajdujących się na sali, a w chwili, gdy zamierzali 
wycofać się z łupem, spotkali się oko w oko z zawiadomioną w' 
niezbadany dotąd sposób poheją.

Po gwałtownej strzelaninie ujęto wszystkich czterech ban 
dytów, którzy odnieśli niegroźne rany.

20.009
1 U .8 C I0
10.000

5 . 0 0 0
padły w kolekturze

zł na nr. 11477£

70677

8186

A . W O L A K S K A
W i l n o ------------ W a rsz a w a ----------------- Kraków

BUDAFFSZT, P a t Jak  donosi prasa, na zjezdzie „ O d o z u  

rdzennych W ęgrów" w Debreczynie, postanowiono przy organiza­
cji te j utworzyć sekcję pod nazwą „W ęgiersko - polska wspólnota 
pracy", k tó ra  będ/ie m iała za cel rozwój i pogłębienie w zajem ­
nych stosunków w dziedzinie politycznej, gospodarczej, społecz­
nej i ka ltu ra lne j.

O iganizacja powoła podobne sekcje francuską i angielską, 
w  których wspóinem zadaniem  będzie dążenie de wyprowadzenia 
społeczeństwa węgierskiego z pod jednostronnego wpływu Kultu­
ry niemieckiej.

Nowa fala bezbożnictwa
przejdzie przez Rosję saw.

MOSKWA, Pat. „Praw da" w artyku le  wstępnym  naw ołu­
jąc ao wzmożenia propagandy antyrełig ijnej tw ierdzi, że zwy­
cięstw u socjalizmu, ternu prawdziwem u rajow i na ziemi, tow a­
rzyszył stale wzrost aieizmu. W prawdzie nie m a statystyki w ie­
rzących — pisze dziennik — lecz i bez sta tystyki wiadomo, że 
v, ię^szość ludncści zerw ała z religją.

M me to jednak  „P iaw da" stw ierdza, ze w ierzetua religij­
ne  u trzym ują  się n ietylko w republikach narodowych, ale i w 
m iastach wśród sfer robotniczych. Oprócz wierzeń religijnycn u- 
trzym uje się również w iara w  zabobony. Święta cerkiewne, jak  
stw ierdza „Praw da", są przez ludność obchodzone. Np. święto 
M and Bosluej Tichwińskiej było obchodzone w  rejonie M aksati- 
chińskim, obwodu Kalinińskiego, w  ciągu 3-ch dni.

Dziennik nawołuj ąe do wzmożenia propagandy an ty  relig ij­
nej podkreśla, że sam związek w ojujących bezbożników nie po­
doła tem a dziełu, dlatego w  walce bezbożników w inny wziąć u- 
dział wszystkie organizacje party jne, jak  i sowieckie (t. zn. pań­
stwowe). Nierzadkie są wypadki — pisze „Praw da" — że wsku­
tek braku propagandy an tyrebgijnej ze strony instytucyj oświa­
towych, dzieci wychodzą ze szkół nastrojone religijnie. P ropa­
ganda an tyrelig ijna ma być wzmożona w związku z m ającym , od­
być się wkrótce wyboram i do sowietów lokalnych.

Oryginalna kara w Kanadzie
Zćłkaz korzystania i  poczty

MONTRFAL, Pat. Dziesięć tysięcy osób w Kanadzie jest 
obecnie pozbawionych praw a korzystania z poczty.

K ara ta  została nałożona za nadużyw anie poczty dla niele­
galnych celów. Opierając się na 204 paragrafie ustawy pocztowej, 
insty tucja  ta  ma praw e nakładać tę karę za przesyłanie biletów 
loteryjnych, pornografji, porad lekarskich przez nieupraw nione 
do tego osoby i t. d

i t i p i i w i n ń t fvi Ameryce
WASZYNGTON, Pat, Przewodniczący kom .sji śledczej do 

spraw y zbadania „obcej działalności w  Stanach Zjednoczonych 
A P. Dies, zapowiedział postaw ienie w stan  oskarżenia przez de­
partam ent sprawiedliwości w  najbliższym czasie dwóch organiza- 
cyj, a mianowicie: niemiecko -  am erykańskiego „Bundu" oraz 
partja kom unistycznej.

Organi 'acie te  oskarżone są o naruszenie ustaw y, zobowią­
zującej organizacje i agentów ’obcych państw  do wpisania się w  
specjalnym  rejestrze departam entu stanu, z podaniem dokładnych 
szczegółów o swej działalność

Eies podkreślił, iż dochodzenia wykazały, że obie organiza­
cje działały na  korzyść obcych państw .

i

GykCon nad Argentyną
BUENOS AIRES, Pat. Nad m.asteczkiem Santo Domingo 

w  A igei.tynit przeszedł straszny cyklon, m ający cechy trąby  po­
w ietrznej Szalejący huragan powyrywał drzewa z korzeniami, 
połamał slupy telegraficzne ,i zburzył doszczętnie kościół i 25 do. 
mów mieszkalnych.

Niebywałą siłę i gwałtowność huraganu stw ierdza najle  
piej fakt, że trw ał on zaledwie dwie m inuty, s m ury zburzonego 
doszczętnie kościoła imały 70 centym etrów  g r u b o ś c i .  Kilka osób 
zostało rannych W yrządzone stra ty  m ater jaine są bardzo 
wielkie



S Ł O W O W torek, 22 sierpnia 1939 r.

X. K. 0.
MIASTA WILNA
ul. Adama Mickiewicza 11.

Przyjmuje w kbdy  oszczędnościo­
we poczynając od 1 zi. Udziela 
taniego kredytu Każdy posiadacz 
książeczki oszczędnościowej może 

brać udział w KuNKURSIF

p . h.

JA2G Y  l KSIAŻECIKfl R. R. 0“
Konkurs daje n.ożnośc wygrania 
samochcou, trzytygodniowej wy­
cieczki zagranicznej, lub jednej z 
wielu cennych nagród. Szczegóły 
w lokalu Kasy. Dział wkładów 
przyjmuje i wypłaca bez ograni­
czenia kwoty od godz. 8-ej rano 
Uo 19.30 wiecz bez orzerwy. — 
Pozostałe działy czynne co g. 15.

Programy radiowe
WARSZAWA

Wtorek, 22 sierpnia 1939 r.
6.30 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 715 
Muzyka. 8,15 „Uśmiechnij się“ — po­
gawędka. 8,30 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy 
cia południowa 13,00 Przerwa. 14,45 
„Bohcteiowje pizeshyorify". 15.00 — 
Muzyka popularna. 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 15,50 Przegląd aktualno­
ści tinartsowo gospodarczych.— 16.00 
Dziehnik popołudniowy. 16,10 Poga- 
danka aktuama. 16.20 Polskie utwory 
fortepianowe w  wyk. Stanisława Cno- 
jeckiego. 16,45 Kronika literacka. —
17.00 Muzyka cc tańca 17,45 Skrzyn­
ka ogolna. 18,00 , Od K -rpat do Bał- 
tyfcił* — Ali ta na teniaty hrdowe. —
18.40 Utwory skrzypcowe w wykona­
niu Alfreda Millera 19,00 Audycja dia 
robotników 19,30 „Przy wieczerzy"
20.15 Rezerwa. 20.25 Audycja dla wsi
20.40 Audycje informacyjne. 21,00 — 
„Tosca-' — opera w  3 aktach. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego Komunikat meteorologiczny. —

\  WARSZAWA 

V-* SrOa<*, 23 sierpnia 1939 roku

6.30 Pieśń. 6,35 Gimiiastvka. 6.50 
Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8,15 Pogadanka turystyczna
8.25 Wiadomości turystyczne. 5,30 
Przerwa. 11,57 Sygnał tra su  i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerw a. 14 45 „Nasz koncert".
15.15 Koncert popularny. 15,45 Wia­
domości gospodarcze. 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktu­
alna. 16 20 Recital śpiewaczy Heleny 
Karnickiej. 16,50 „COP przed 4.000 
lat" —, pogadanka. 17,00 Muzyka do 
tańca. 18,00 Słynne symfonie. 18.40 
„Echa mocy i chwały". 18,50 Płyty. —
10.00 „Upai“ —  wieczór fraszek. 19,30 
, Przy wieczerzy". 20.10 Odczyt woj­
skowy. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 
Audycie informacyjne. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21,40 Książka i wiedza
22.00 Koncert rozrywkowy. 23.00 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. Komunikat meteorologiczny —
23.05 W adom ośd w języku niemiec­
kim 23,13 Wiadomości w języku an­
gielskim.

WILNO 

Wtorek, 22 sierpnia 1939 r.

6.56 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski. 13,00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji 13,05 Pro sram na dzi­
siaj. 13,10 „Gondolierzy". 14,00 „Krzyk 
niemowlęcia" — pogadanka dla ko­
biet 14,10 Muzyka lekka. 14,40 Syl­
wetki sportowców. 14.45 Bohaterowie 
przestworzy, Patrz program warszaw­
ski. 16,10 Piąte Targi Północne w 
Wilnie" — reportaż. Patrz program 
warszawski. 17 00 Przez morza i dale 
kie lady. 17.30 „W szystko ma swoje 
granice" — gawęda regjonalna Leona 
Aleksandrowicza 17.45 Znakomici wir 
tuozi na flecie. Patrz program warsz.
20.25 Czytanki wiejskie. Patrz progr. 
warszawski. 23.05 Zakończenie prog­
ramu.

BARANOWICZE 

Fala 577 tntr. Sygtiał trąbka K. O. p. 

Wtorek, 22 sierpnia 1939 r.

6.56 Pieśń poranna. 13,00 Wiado- 
mości z naszych stron. 13,10 Sałatka 
obiadowa. 13,55 Nasz program. 14,00 
Koncert rozrywkowy. 17,00 Audycja 
poleska. 17,30 Gawęda regjonalna. — 
17.45 Skrzynka ogólna. 20.25 „Pamię­
tajmy o pracach w sadzie" —  .pogad. 
20.35 Wiadom iści dla naszej wsi. —
23.05 Zakończenie programu.

Przed nowym okiem szkolnym
P a n l M  o z a k w i l  « sklepach ihizeSiijańskiih

Zaledwie dni kilka dzieli nas 
od okresu, w którym na nowo za- 
tętni w mieście gwar i nowe mło­
dzieńcze życie.

Okresem tym w dużym stop­
niu zainteresowane jest nasze chrze 
ścijańskie kupiectwo, to też ono 
przedewszystkiem winno się zna­
leźć na wysokości zadania, pod 
względem zjednania sobie tysięcz 
nych młodocianych rzesz, od któ­
rych w dużej mierze zależy tempo 
unarodowienia naszego handlu, 
przemysłu i rzemiosła; i to ku- 
piectwo powinno też się zająć za 
opatrzeniem sklepów w towary 
pochodzenia chrześcijańskiego, a- 
by sie potem nie rumienić, gdy 
zapytania o jego pochodzenie 
ze strony naszej kupującej mto 
dzieży będą wysuwane. Bo ze 
smutkiem niestety trzeba przy­
znać, że kupiectwo nasze o obo­
wiązku kupowania również u 
chrześcijan dość często zapomina.

Wprawdzie rozwój chrześcijan 
skiej produkcji daleko jeszcze nie 
pokrywa zapotrzebowania, mimo, 
że codziennie jesteśmy świadkami 
powstawania nowych wytwórni i 
nowych źródeł nurtowych zaku­
pów, lecz jakże często się słyszy 
skargi chrześcijańskich wytwór­
ców i Hurtowników, na omijanie 
ich przez swoich odbiorców, spo­
tykanych jednak u obcych.

Również rodz.ee lub opiekuno­
wie w czasie rozpoczynającego się 
roku szkolnego, winni się głęboko 
zastanowić, jaką krzywdę wyrzą­
dzą chrześciiańskiemu społeczeńst­
wu i młodzieży, nabywając pomo­
ce szkolne i przedmioty codzienne 
go dia mlodziezy użytku, w skle­
pach nie chrześcijańskich i obce­
go pochodzenia, zmuszając mimo- 
woli młodzież do szkodliwego o- 
swajania się z firmami, które dla 
gospodarki narodowej posiadają 
jedynie charakter pasorzvtmczy, a 
pozatem pozbawia się chrześcijań 
sk“ handel i przemysł dalszych mo 
żliwości rozwojowych, skazując 
go na zależność od obcych i wege 
tację.

Niepoważne są wobec tego 
tłumaczenia i powoływania się z 
racji kupowania u obcych na róż- I 
nc względv i wywody bowiem ka

żdy handel ma to do siebie, że o 
ile nie posiada monopolu (a stan 
rzeczy tego nie potw erdza) liczy 
się zawsze z konkurencją, jaka 
wszędzie i stale istnieje. To też 
przy obustronnej dobrej woli nie 
zajdzie zapewne różnica w  warun 
kach kupna, z uwzględnieniem o- 
czywiście gatunku towaru, co jest 
w podobnych wypadkach bąrdzo 
ważne.

Z uznaniem podkreślić trzeba 
pocieszajcy takt, ze wiecej zrozu­
mienia od starszego społeczeństwa 
dla pięknej idei —  swój do swego 
po swoje — wyicazywała aotąa 
nasza młodzież i trzeba mieć na­
dzieję, że w tym duchu postępo­
wać pędzie nada) Nie trzeba ed- 
nak zapominać,że dobry przykład 
w tym kierunku ze strony rodzi­
ców, opiekunów i wychowawców, 
będzie dla niej najlepszem wska­
zaniem

Problem unarodowienia życia 
gospodarczego jest już dzisiaj tak 
powszechnym tematem i koniecz­
nością, że lównież i wychowawc 
winni wykorzystać swój wpływ 
w tym kierunku w ciągu całorocz 
nego współżycia z młodzieżą, 
przypominając jej o narodowym o 
bowiązku popierania swoich, W 
zakresie kompetencji wychowaw­
ców do pewnego stopnia leży tros 
ka zaopatrywania w pomoce szkol 
ne t. zw. sklepików szkolnych. Na 
leżałoby śledzić za tern gdzie te 
pomoce są nabywane i czy zacho­
wane zostało pierwszeństwo chrze 
ścijańskim dostawcom.

Streszczając przytoczone uwa­
gi przychodzi się do wniosku, że 
byłoby bardzo pożądane, by 
„Nowy Rok Szkolny" wszystkich 
tych, których on z tej czy innej 
strony dotyczy, zastał dobrze i 
właściwie przygotowanych, a 
skutkiem tego niezawodnie każ-' 
dy podręcznik lub inny przedmiot 
potrzebny naszej uczącej się mło­
dzieży, tak na początku jak w cią 
gu całego roku kupiony będzie 
tylko w sklepie chrześcijańskim i 
z chrześcijańskiej wytwórni.

Wojciech Gołębiowski

W teranie i n a  torach

D o t o  grali piłkarz; WK5-Ssiigfy

Ł  r S t t i S Z E

l l i D S Z f S

c i « s l c  p o l e c a j ą  
v  F i i T p a d t a c h  
zcfparcia, skłonności 

do obstrukcji i olylości. w cierpienidch wq!rohy 
łagodnie dzialajgce p "3 u lk i przecziszczające

in. ochr. ^Góral*. Za- 
pytai swego lekarza.

N o t a t k i  r a d i o w e
ODWIEDZINY U M ISTRZoW
Miłośnicy dobcej muzyk' i  pooz ji 

wiedzą już  dokładnie, że środowe „Od 
wiedziny n m istrzów ", rozpoczynają­
ce się zawsze o godz. 17,30 składają 
się nieodmiennie z trzech części. Pierw  
sza z nich poświęcona hedzie Ajń i z o- 
perj Glncka „O rfeusz", m ające, epo­
kowe znaczenie w rozwoju muzyki o- 
jłfrowej i „Ty jesteś c iszą" Schuber 
ta. Arcydzieła te  wykona znany tenor 
Radzisław Peter.

W ybrane Liryki Kazim ierza P rzer­
wy - Tetm ajera wypełnią środową 
część audycji.

Na zakończenie wiolonczelista Jó ­
zef Michalski wykona mało znany 
ntw ór F. Conperin‘a, znakomitego koro 
pozytora francuskiego, żyjącego w 
pierwszej połowie X V III  wieku. Bę­
dzie to  su ita  wiolonczelowa, składają 
ca się z następujących części: 1) Pre- 
ludjum 2) S ilił1'sn a  3) Trąbka 4) Skar 
ga 5) A rja  djabła.

„GODZINA CISZY " PRUSA W  TE 
A TRZE WYOBRAŹNI

Miłośnicy tea tru  wyobraźni zgroma 
dza eię we środę, o godz. 22.25 przy 
odbiornikach, by wysłuchać radjofoni 
zacji pięknej rowel:' Bolesława Pm sa 
pt. ,Godzina c iszy" . U twór ten zradjo 
fonizowała Jan in a  Herman o wieżowa.

NOCNE LOTY
To dopiero nasze pokolenie, usły­

szawszy 6łow? „nocne lo ty " , wyobra­
zi sobie zaraz raidy eskadr samolotów, 
bombardujących stolicę wroga. Ale 
przecież nocue loty odDjwają się od 
czasów niepamiętnych, a ściśle od chwi 
li ukazania się pierwszych istot zao­
patrzonych w skrzydła.

O nich to  właśnie, o ptakach czy 
nietoperzach, przecinających cict^nn 
zygzakowatym lotem mroczne niebo, 
opcwie nam W ładysław Wysocki we 
czwartek, o godz. 17,30.

NIEŚMIERTELNA „TOSCA" PUCCI­
NIEGO

w wykonaniu włoskich śpiewaków 
15 lat minęło od śmierci wielkiego 

mistrza włoskiego beicanta — Pucci­
niego, a 39 lat od premjery opery 
„ T o sc "  — drugiego dzieła kompo­
zytora, które po „Cyganerji" zdobyło 
stale i zaszczytne miejsce w żelaznym 
repertuarze operowym.

W ciągu kilkudziesięciu lat, które 
dzielą nas od czasu powstania „Tosci" 
— mody i kierunki muzyczne uległy 
licznym przemianom. W okresie tym 
wspaniałe dzieła Ryszarda Straussa 
doprowadzay wagnerowski dramt mu­
zyczny do ostateczsych konsekwencyj'; 
powojenne opery Kreneka, Hindemitna 
i Brechta wywołały zażarte walki 
wśród zwolenników dawnego stylu i 
nowej „rzeczowości", a wśród wszy­
stkich tych nowoci — „Tosca" krolo 
wała nadai na scenach największych 
teatrów operowych św ia t Mało kto 
bow lem spośród fachowców i meloma­
nów potrafi oprzeć się urokowi melo- 
dji Pucciniego.

Operę tę Polskie Radjo nadaje 
z jJyt we wtorek dn. 22 sieronia o g. 
21,00 w wykonaniu solistów, chóru i 
orkiestry Opery Królewskiej w Rzy­
mie pod dyrekcją Oliyero Fabriciirsa.

MIĘD7YSTREF0WY MECZ O PU- 
HAR DAVISA

W dniach 24— 26 bm. w Forest 
Hills rozegrany zostanie międzystrefo- 
wy mecz te n isó w  o puhar Davisa po 
między drużynami- Jugoslawją, która 
zwyciężyła w strefie europejskiej, 
i Australją — zwycięzcą strefy amery 
kańskiej.

Zwycięzca powyższego spotkania 
walczyć będzie ze Stanami Zjednoczo 
nemi, które bronią zdobytego w r. ub. 
puham.

Śląsk —  WKS Śmigły 2.1
Junak —  Legja 1 :1.
Śląsk —  Junak 0:0.
WKS Śmigły — Legja 5:1.
Są to dotychczasowe wyniki 

meczów o wejście do Ligi.
Śląsk ma trzy punkty zdobyte 

na WKS Śmigły (dwa) i na Juna­
ku (jeden).

WKS Śmigły ma tylko dwa 
punkty. Junak ma również dwa 
punkty, ale znacznie gorszy stosu­
nek bramek

Legia znajduje się na ostainiem 
miejscu z jednym punktem zdoby­
tym w meczu remisowym z Juna­
kiem.

Dotychczasowe wyniki spotkań 
o wejście do Ligi są sensacyjne.

Kto mógł się spodziewać, że ja 
kiś tam Junak z Drohobycza potrą 
fi zremisować z rutynowaną w każ 
dym bądź razie Legją z Poznania, 
albo co ciekawsze zremisować ze 
Śląskiem.

Junak więc jest rewelacja tego 
rocznego sezonu piłkarskiego jeże 
li chodzi o mecze o wejście do Li­
gi-

WKS Śmigły ubiegłej niedzie­
li odniósł wspaniałe zwycięstwo z 
Legją. Mecz, jak wczoraj pisałem, 
zakończył się zwycięstwem piłka­
rzy wileńskich 5 1. Pocieszające 
jest to, że drużyna wileńska nare­
szcie nauczyła się grać ofensyw­
nie. Chłopcy strzelają często i nic 
dziwnego, że mecz jest ciekawy i 
gra żywa i błyskotliwa.

Zawsze twierdziliśmy i twier­
dzimy, że w dużej mierze od ata­
ku zależy wygranie meczu. 
Atak — to walka, atak —  żywe 
srebro, to nerw całej drużyny.

WKS śmigły dzięki skrzydło­
wym i Tumaszowi umie teraz grać 
otenzywnie i pod bramką przeciw­
nika jest bardzo niebezpieczny

W ataku naszym grają, przewa 
żnie młodzi piłkarze. Za najlepsze 
go technika uchodzi Tumasz, któ­
ry umie sprawiedliwie i rozumnie 
rozdzielić piłki. Fenomenalnie gra 
B:ok, który ma doskonały bieg i 
dobry strzał. Biok jest bardzo war 
tościowym graczem. Jeżeli chodzi 
o łączników, to Krawczyk przewyż 
sza o całe nieba Iwańczyka

W pomocy sytuacja jest tego

rodzaju, że mamy właściwie tylko 
Bukowskiego. Dwaj oomocnicy Ur 
ban i Wojciechowski, ro jeszrze 
młodzi gracze, którzy ustępują Bu 
kowskiemu o kilka klas. Trudno 
jest tutaj nawet porównać Urbana 
z Bukowskim, który jest nietylko 
dobrym graczem przez swoją pra­
cowitość, ale również przez spe­
cjalny zmysł piłkarski, oszczęd­
ność ruchów, stwarzanie dogud- 
nych sytuacji dla ataku i wyczu­
wanie chwili, co jest niezmiernie 
ważnr dla drużyny. Bukowski 
jest, mojem zdaniem, najlepszym 
graczem Wilna w tym sezonie.

Urban i Wojciechowski nie 
mają nerwu piłkarskiego. Często 
stałystują. Nie maja startu do p’łki 
i za długo namyślają się przed po 
wzięciem decyzji. Szlify piłkarskie 
zdobędą oni zapewne w przyszłym 
sezonie, gdy WKS Śmigły oędzie 
grał o mistrzostwo Ligi. Jeżeli jed 
nak Urban i Wojciechowski chcą 
awansować, to muszą pracować 
nad sobą.

Nie wie co się stało w meczu z 
Legją z Zawieją i Paszkiewiczem. 
Obaj ci dotychczas bardzo pewni 
obrońcy zawiedli. Obaj mieli sła­
by dzień. Nie widzieliśmy ani jed­
nego wykopu. Piłki „kiksowały", 
a obiońcy zasłaniali bramkarzowi 
perspektywę. Nic dziwnego, że Bu 
kowsk musiał cotać się pod samą 
bramkę. Rzecz oczywisia, że Czar 
ski miał dużo roboty i szarpał so­
bie i tak nadwątlone nerwy.

Mecz z Legja wygraliśmy za­
służenie. A Legja nie była przecież 
drużyną słabą. Legja ma za sobą 
piękne zwycięstwa. Piłkarze Po­
znania grali w  Wilnie bez szczęś­
cia. Mieli dużo dogodnych momen 
tów pod bramką WK S Śmigły, ale 
cóż, Wedy nikt z ataku nie umiał 
strzelić.

Po meczu tym wyjaśniła się 
sytuacja w meczach o wejście dn 
Ligi. Ze wszystkiego wynika, że 
Śląsk znajdzie się na pierwszem 
miejscu, a wicemistrzostwo Polski 
drużyn „A" klasowych zdobędzie 
WKS Śmigły. Walka o trzecie miej 
sce rozegra się miedzy Legją a  Ju 
nakiam. W dużej mierze zadecydu

IWO
Dziś o godzinie 17 w Werkach 

nastapi start do wyścigu długody­
stansowego, Rok rocznie odbywa 
się na Wilji wyścig z Werek do 
Wilna.

AŚPta wyścigu tegorocznego

mieścić się będzie przy przysta­
niach wioślarskiej-!. Pływacy do 
Wilna przypłyną zapewne około 
godz 18 z minutami.

Do wyścigu zapisało się kilku­
dziesięciu zawodników.

Międzymiastowe zawody pływackie
K a le n d a rz y k  s p o r to w y  

O P Z P . p r z e w id u je  w  b ie ż ą c y m  
mezonie d w ie  im p r e z y  p ły w a c k ie  
m ię d z y m ia s to w e , a  to :  W iln o  — 
O k rę g  'P o le sk i i W iln o  —  G ro d ­
no, I m p re z a  p ie rw s z a  o d b ę d z ie  
s ie  d n ia  27 b. m  w  B rz e śc iu

n/B ., druga w  Wilnie. Term in 
spotkania Wilno — Grodno nie 
został ostatecznie jeszcze uzgod­
niony. Odbędzie się ano w ostat­
nich dniach sierpnia lub pierw ­
szych września b. r.

N a g r o d a  „ n i i s r a s z a f i s k a "
Polskiego Związku Kolarskiego

Polski Związek Kolarski po­
stanow ił ofiarować nagrodę prze 
chodmą zwycięzcy wyścigu ko- 
larskego Wilno — Narocz — Wil 
no. Wyścig ten, jak  wierny, od­
będzie się 2 i 3 w rześnia na tra ­

sie łącznej długości 230 kim. 
Ponadto Polski Związek Ko­

larski przyobiecał przysłać do 
W ilna k ilku kolarzy z W arsza­
wy- Wyścig zapowiada się więc 
w yjątkow o interesująco.

M5s'trzes*w£ lekkoatletyczna
okręgu Białostockiego

W Białymstoku odbyły się druży­
nowe zawody lekkoatletyczne o mist­
rzostwo okr. białostockiego przy udizia 
le zespołów Jagiellonii i KS Strze.ec.

W śród startujących zawodników, 
na specialne wyróżnienie zasługują 
szczególniej młodzi, dotąd mało zna­
ni, rokujący najlepsze nadzieje na przy 
szłość. Z indywidualnych wyników za 
notować należy:

Tyczka: — Rys/arsk. (Jagieł) — 
320 cm.

Wzwyż: — Prejsowicz (Strzelec) 
165 cm.

Oszczęp: — Sawicki (Jagieł.) — 
48,45 m

3 x 1006; — Jagiellon ja 8:33,5 min.
W punktacji drużynowej mistrzost­

wo zdobyła dniżyna Jagiellonja 12,344 
pkt, przed Strzeicem 11,319 pkt.

Fiedoruk wróci! do C;esovji
Znany lekkoatleta polski — Fiedo- 

ruk, otrzymał zwolnienie z W arsza­

wianki i wróci* do swego macierzyste 

go klubo „Cresoyji" w Grodnie

je tutaj spotkanie Legji z Junakiem 
w Diohobyczu. Jeżeli Legja z Juna 
kiem przegra 8 października w Dro 
hobyczu, to przyjdzie się druży­
nom ligowym odwiedzać Droho­
bycz.

Zanim jednak wybierać się za 
czną do Drohooycza drużyny ligo­
we, to tymczasem wyjeozie tam 
WKS Śmigły, który 10 września 
rozegra mecz z Junakiem, a w tym 
samym terminie Śląsk u siebie na 
boisku gościć będzie Legję

Z powyższego widzimy, że 
dzień 10 września będzie dniem 
decydującym w rozgrywkach o 
wejście do Ligi.

WKS Śmigły mając teraz do­
brych graczy w ataku, powinien 
zwyciężać. W Drohooyczu musi­
my koniecznie wygrać i wywieźć 
z tamtąd dwa dalsze punkty.

Dla. W ilra najlepiej będzie jak 
wszystkie pozostałe drużyny za­
czną remisować między sobą.

Trzeoa jednak zabezpieczać się 
i zwyciężać w możliwie jak naj­
wyższym stosunku bramek. Teraz 
np. mamy tyleż punktów co i Ju­
nak, ale dzięk: lepszemu stosunko­
wi bramek znajdujemy się na dru- 
gierr. miejscu przed Junakiem.

W drużynie naszej panuje zdro 
wy duch sportowy. Słów kilka pra 
gnę powiedzieć pod adresem na­
szych trenerów. Uważam, że jeżeli 
kogoś nie nauczyło się grać przez 
iks lat, to tembardziej nie nauczy 
się go w czasie przerwy, a ciągłe 
„piłowanie" giaeza uwagami teo- 
retyrznemi, może tylko załamać 
psychicznie i zniechęcić do walki. 
Trenerzy, instruktorzy i panowie 
kierownicy muszą zwracać uwagę 
na stronę pedagogiczną i wycho­
wawczą, a jednocześnie znać do­
brze psychikę sportowca, który z. 
za sa d /je s t bardzo ambirny i jeżeli 
nawet gra słabo, to napewno ni­
komu nie robi na złość, a poprostij 
jest gorszy od innych i basta.

Druga uwaga dotyczy sędziów. 
Stanowczo nie mamy w tym roku 
szczęścia do panów sędziów. Nie 
chcą oni biegać. Nie ruszaja się po 
boisku. Nie widzą, co się dzieje na 
stadjonie, a każą siebie srucnać i 
obrażają się momentalnie.

Prosimy PZPN o wyznaczenie 
do Wilna bardziej rutynowanych 
sędziów, bo inaczej nikt nie będzie 
mógł gwarantować, czy nie wybu­
chnie jakiś skandal na boisku z wi 
ny sędziego. Tizeba liczyć się z 
publicznością i z opinją ogółu. Sę 
dzia jest sędzią, ale jeżeli cała try 
buna widzi, że „była ręką", to 
mam wrażenie, musi zauważyć ró­
wnież i sędzia, że „ręka była". Na 
ostatnim meczu z Legją sędzia nie 
zauważył właśnie „ręki", a po tej 
),ręce" gracza WKS Śmigły ta sa­
ma drużyna zdobyła biamkę Dzia 
ło się to wszystko pod bramką Le­
gji. Trudno było nie zauważyć „rę 
ki", bo wiazało się to z całą akcją 
i sytuacją, ale cóż kiedy siędzia wo 
Ii przyglądać się z oół boiska 
temu, co się dzieje pod samą bram 
ką i gdy sędzia autowy podnosi 
chorągiewkę i pokazuje, że „była 
reka", to pan sędzia nie widzi ani 
„ręki", ani chorągiewki i odgwiz- 
duje bramkę. Piłkę ustawia się na 
środku boiska. Gracze Legji pro­
testują, ale cóż to pomoże,

Nic nie pomoże i żaden protest 
nie zostanie uwzględniony, bo sę­
dzia jest nieomylny. Chcąc być 
nieomylnym, trzeba patrzeć,trzeba 
uważać, trzeba znać się na rzeczy 
i być bardzo ostrożnym w decyzji. 
Taka jednak bramka strzelona ze 
„spalonego", czy po „ręce" może 
odrazu załamać drużynę.

Zły sędzia może stać się przy­
czyną katasfiofy całego klubu i tra 
gedji sportowej ki’kudziesięciu lu 
dzi, stojących na czele drużyny 
piłkarskiej,

Anelujemy do PZPN, żeby do 
łożył starań i wszystkie sprawy sę 
dziowskie uregulował w taki spo­
sób, żeby podniósł się nareszcie 
poziom naszych panów biegają­
cych z gwizdkiem w ustach.

Szanujemy1 bardzo sędziów pił 
karskich i jesteśmy z całem uzna­
niem dla ich pracy ofiarnej i bez­
interesownej, ale z drugiej strony 
złość porywa człowieka, gdy wi­
dzi jak pan z gwizdkiem popełnia 
same błędy

Jarw an.
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Po gradobiciu -  susza i pożary
Codziennie w Brs daw iu wi­

dać w  różnych stronach na  ho- 
ryzonoie strzelające w  niebo sze­
rokie sm u p  dymu.

—Pali się — powiadają spo­
kojnie mieszkańcy Biasławia. 
Już się do tego przyzwyczaili. 
Letnicy siale  się początkowo za­
kładali między sobą o to „czy 
będzie ju tro  deszcz'*. I stale ten, 
kto staw iał na ueszcz, przegry­
wał. Nie spraw dzały się am prze 
powiędnie P  ma. ani spostrzeże­
nia z zacnodu słońca, ani chm u­
ry , k tóre niekiedy wieczorem 
pokryw ały nitbo. C ^g ie  następ­
nego dnia niebo było bez chirmr, 
a  słońce niem iłosiernie paliło. 
Dziś w całym  Brasław iu niem a 
ani jednego człowieka, k tóryby 
założył się o to, że w  ciągu n a j­
bliższych 24-ch godzin Dedzie 
deszcz.

W ieczorem w  stronę B rasła- 
wia z nad jeziora Dry w iaty co­
dziennie lekki p octmucn połud­
niowego w iatm  niesie kłęby dy­
m u zmieszane z mgłą. To palą się 
torfowiska i lasy w  oiroiicach

Belmontu, gm*n Bohiń i Opsa.
Tam, gdzie były w Latach u- 

biegłych doskonałe łąki, dzis au­
ta  jezazą, chodzi się suciią nogą 
i tylko kolą zeschnięte badyle.

Od m iesiąca w całym  prawie 
powiecie brasław skim  nie spad­
ła ani jedna kropla  dżdżu.

Nad Brasławszczyzn? mie­
siąc tem u przeszła straszliw a bu­
rza giadow a, k tó ra  poczyniła 
s tra ty  sięgające 4 m ilj. zł., nisz­
cząc praw ie w  stu  procentach 
gospodarstwa w  trzech najzamoż 
niej szych gminach.

Po burzy przyszły nieprze­
rw ane upały, k tóre zdaje się do­
pełniają dzieła zniszczenia Pło­
n ą  lasy w  gminie Miory, leon- 
polskiej, opeskiej, r/m szauskiej, 
bohińskiej; pożary przyziem ne 
niszczą poszycia, pioną torfow i­
ska budynki... S tra ty  idą w setki 
tysięcy złotych.

W ydano najostrzejsze zarzą­
dzenia. W ładze adm inistracyjne 
robią co mogą. W obronie przed 
ogniem nawet kilicunastokilomet 
rowej długości row y nie są do­

stateczną obroną. W ystarczy naj 
lżejsze zaprószenie ognia, aby 
już powstał pożar...

Kartofle, k tóre częściowo o- 
calały w  czasie burzy i slanow i- 
ły jedyną nadzieję tegorocznych 
zbiorów w  okolicach zniszczo­
nych przez grad, schną w rozpa­
lonej, piaszczystej ziemi... D ru­
ga klęska

W eśniacy, n ie mając już 
czeir w ykaim ić siebie i bydła, 
zmuszeni są sprzedawać owce i 
krowy. I tu  zjaw iają się lijeny, 
k tóre s ta ra ją  się żerować na każ­
dej biedzie ludzkiej: żydzi w
powiecie brasławskim kupują 
krowy po 30 zł i taniej

Na ręce p. starosty  Wendorfa, 
prezesa Powiatowego Kom itetu 
Pomocy dotkniętym  kluską wpłv 
w ają  już ofiary z różnych stron 
Polski, jednak  jeszcze jes t to ma 
la k iupla  w porów naniu z ogro­
m em  potrzeb Tembardzie] prze­
to należy uczynić wszystko, aby 
wyzysk, jaki prowadzą juz ży­
dzi, nie m iał miejsca.

W. B.

rroces 9-ciu komunistów w Sądzie Apelacyjnym
Lekarka dr. Imienitowa na ławie oskarżonych

W ilNO. O g’ośnej oprawie 
spisku komunistycznego, rozpatry 
wanej wczoraj przez cały dzień 
w Sądzie Ape acyjnym w Wilnie, 
pisaliśmy długo i sze^OKo w lu 
tym b.r., kiedy to zajmował się 
nią w  pierwszej instancji tnteiszy 
Sąd Okręgowi7.

SpiseK ten wykryto jeszcze z 
wiosną roku 1938, wówczas to 
nastąpiły aresztowania wszyst­
kich oskarżonych, którzy nie o- 
puścili już murów więzieiinych, 
gdyż dosięgnał Ich skazujący wy­
rok sądowi.

Z ac zę ło  się wtedy od areszto­
wania autentycznego emisariusza
- boiszev'ika Ttołnmowa. oolicja 
zarzymała go 30 maja ub. roku w 
pomieszkaniu nr. Hindy Imienino­
wej, doktora chorób kobiecych i 
wewnętrznych w Wilnie, przy ul. 
Stefańskiej 32.

Trofimow złożył przed władza 
m? bezpieczeństwa szczegółowe 
zeznania o swych kontaktach par 
tyjnych z komunistami w Polsce. 
Przy pomocy jego dokładnych zez 
nań zgodnych z posfedanemi już 
przez władze uorrednio infom a- 
cjairJ, nastąpiła likwidacja komó­
rek komunistycznych najpierw w 
Waarszawie, zakończone skaza­
ł e m  szeregu komu listów na wie 
zienie, nasiennie analogiczna lik­
widacja akeji wywrotowej w ca- 
tym szeregu miast prowic.onal- 
nych w województwach wschod­
nich.

I
WTROK I INSTANCJI OD 3 DO 

10 LAT WIĘZIFNIA

Sao Okręgowy w Wilnie ska­
zał 10 lutego b.r. następu ącycn 
oskarżonych, jako uczestników 
wyw.otowej akcji antypaństwo­
wej: 1) Tajemniczą, o nieustalo­
nej tożsamości krawcową c trzech 
nazw .ska^h, Bronisławe Jankow­
ską, vel Irenę Piotrowską vel So­
nię Berman, lal 36, wybitną funk­
cjonariuszkę centralnej < rganiza- 
cji spisku komunistycznego — na 
10 lat więzienia: 2) Mejera Tar- 
łffwskiego, lat 28, również wybit­
nego dz5ałacza komunistycznego
— ns 8 lat: 3) ślusarza Mikołaja 
Bursewicza, lat 24, wybitnego 
działacza komuny z terenu Nowo- 
gródczyzny i Baranowicz na 6 lat 
więzienia; 4) 24 - letniego ślusa 
rza Jakoba Kozłowskiego, komun, 
instruktora ob'azdowego z terenu 
wileńsko- nowogrodzko - poleskie 
go na 6 lat więzienia; 5) Mir jam 
Mckilównę, łat 25, studentkę IV 
r. wydziału humanistycznego U. 
S.B. na 4 lata, 6 ) szwaczkę Rywę 
Szołokową, lata 26 na 4 lata; 7) 
Hindę Imienitową, lekarkę na 3 
lata; 8 ) elektromontera Bnidera

vel Perlą, lat 20 na 3 lata; 9) du 
cnalterkę Hindę halpem ową, lat 
40. na 3 lata.

<
TROFIMOW PRZYJĄŁ WYROK

Oskarżony, 30 - letni konstan 
ty Trofimow. obywatel Z.SR.R., 
(według lałszywego paszportu 
Grzegorz I ewczuk) skazany zos­
tał na 3 lata włęzienia. Nie stanął 
on obecnie przed Siadem Apeldcyj 
nvm, gdyż wooec braku skargi a 
pelacyjnej zarówno urzędu p^oku 
ratorskicgo, jak i samegr Trofimo 
wa, wyrok co ao  niego uprawo­
mocnił się.

APELACJA PROKURATORA 1 
ZASADZONYCH

Dziewięciu wyżej wymienio 
nych oskarżonych odwołało się 
do Sądu Apelacyjnego. Apelował 
co do nich również prokurator, 
domagając sie wydatnego pod­
wyższenia wszystkim kary. Proiku 
rator zażądał również skazania u- 
niewirsuonei handlarki rabami Pe 
si Perkinowej.

Ze skargi apelacyjnej prokura 
tera dowiadujemy się_ że według 
załączonej do akt sprawy infor.na 
cji zarządu więziennego, prawie 
wszyscy7 oskarżeni zachowaniem 
się swem w więzieniu podkreślali 
przynależność siwą do partji ko­
munistycznej.

WCZORAJSZA ROZPRAWA 
PELACYJNA

A-

Na wczorajszy proces w Są­
dzie Apelacyjnym sprowadzeń.. z 
więzienia pod eskortą policji 
wszystkich oskarżonych.

W wyjaśnieniach swych wy- 
pieraF się oni przynależności do

partji komunistycznej i nie przyz­
nali się do winy. Oskarżone ty- 
dówki twierdziły, że wynajmując 
komunistom pokoje, nie miały po 
jęcia, do jakiego to ma służyć ce­
lu. Osk. Taiłowski złożył jakąś 
deklarację, odżegnując się od ko­
munizmu.

Obi ona, reprezentowana pi z "7, 
siedmiu adwokatów, starała się 
osłabić zeznania bolszeu ickiego 
emisarjusza Trofimowa, odmawia 
jąc mu wszelkiej ideowosci i 
twierdząc, że kiedy po dwuletniej 
kteciej agitacji wy> rotowo-rewo- 
lucyinej znalazł się pod kluczem, 
jedynie we własnym interesie os­
karżał w czambuł innych, w  na­
dziei, iż ulży swemu losowi.

T E N D E N C Y JN E  DEKLARA 
CJE „PATRJ0TY7MU** OSKAR­

ŻONYCH

W ostatniem słowie osk. komu 
nistka Janikowska (false Irena Pio 
trowska), twierdząc, że rzekomo 
nie należała i nie należy do partji 
komunistycznej, poczęła następ­
nie przemawiać w łonie wieco­
wym, w  sposób niej. ozba wiony 
pewnej inteligencji, na tematy 
mniejszości białoruskiej i ukraiń­
skiej', deklarując. vvreszcie — 

„wobec agresji państw osi'“ — 
swój „patrjotyzm polski**.

Przerwał jej wywodj przewoc 
niczący Sądu pytaniem, dlaczego, 
skoro nie należy do partji komu­
nistycznej, broni tej partji i bie­
rze blisko do serca jej zasady?

Rursewiezowi i Kozłowskie­
mu, kiedy usiłowali przemawiać 
w tym samym duchu, przewodni­
czący odebrał głos.

Ogłoszenie wyroku Sądu Ape­
lacyjnego nastąpi w czwartek, 
dnia 24 b. m. o godz 13.

z Libichów

Józefo Juljuszowa S lo iw a
opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła dnia 2u sierpnia 1139 roku w Niemnie, powiat Liazki, 

przeżywszy 80 lai.
Eksporlacja zwłok z dom u żałoby do kościoła parafjalnego odbyła się dnia

21 sierpnia  o godz. ó-ej pp.
Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie 22-go sierpnia o godzinie 11-tej, 

poczem  nastąpi pogrzeb  na miejscowym cmentarzu,
O tych sm utnych obrzędach zaw iadam iają

CM . Synowie. Synów, W. M i .  Prawnuk i Mmi

Ś .+  F.

0 r .  M i k o ł a j  P o l l k c w s k !
Kawaler rderu Polonia Restituta oraz Złotego Krzyża Zasługi

po uługich i c ięsk irh  cierpieniach, opatrzony św. Sakram entam i, 
zm arł dnia 21 sierpnia 1939 roku  w wieku la t 79,

Przewiezienie zwłok z domu żałoby (Wilno, ul. Ślepa 9) do rodzimego m iasta Głębokie nastąpi 
dnia 22 b. m. o godz. 11 rano. Złożenie zwłok w yrobach rodzinnych po nabożeństwie żałobnem 

w kościele parafjalnym  w Głębokiem odbędzie się dnia 23 b. m.
O czem zawiadam iają .

Zona, Synowie, Siostry i Rodzina.

l  życia katolickiego
WIELKIE UROCZYSTOŚCI 

JE WIE
W Ma -

Taatr M?efsk8 na FtMance
Od niedzieli dnia 20 b. m. o godz. *20 (8 -ej) 

w ystąpi gościnnie znakom ity a rty sta  sceny i ekranu

Kazimierz Junosza-Słępowski
„ A  Z

w kom edji V erneuil’a

A I S C l

W dniach od 26 bm. dc 3 września 
rb. w  Majewie odbędą się wielkie u- 
roczystości ku czci Matki Boskie] Czę 
stochowskiej W kościele parafjalnym 
w Majewie znajduje się obraz, będący 
hop ją obrazu Matki Boskiej na Jasnej 
Górze, który słynie cudami. Co roku 
nrzed tym obrazem odbywają się wiel 
kie uroczystości ku czci N. M P., w 
którjTn przeważnie uczestniczą tłumy 
wiernych niefylko z Majewa i okolicz 
nycCi miejscowości, ale również przy­
bywają pociągi popularne z pielgrzym 
kami z sąsiednich djecezyj. Tegorocz 
ne uroczystości rozpoczną się w  sobo­
tę, 26 bm., o godz. 7 wiecz. odsłonię­
ciem cudownego obrazu- i uaistępnie 
powitaniem pątników' Po tern zostaną 
odprawione nieszpory które .zrknń- 
czy wielka procesja ze światłami . Z 
soboty na niedzielę przez całą noc w 
kościele będzie trwać adoracja Prze­
najświętszego Sakramentu. Niedzielne 
uroczystości rozpoczną się prymarją
0 godz. 5 zrana. O godz. 6 r. odbędą 
się godzinki, a o godz. 8 r„ zostanie 
odprawiona wotywa. O godz 9 zrana 
pielgrzymi poa przewodnictwem kap­
łanów rozpoczną obchodzenie dróg Mę 
ki Pańskiej. O godz wpół do 12 na- 
stąoi pedwięcente kaplicy —  „Ratu- 
sza“ i odbędzie się suma w kościele
1 kaplicy, przyczem wygłoszone zosta 
ną dwa kazania O godz. 2 popot. od 
prawione zostaną nieszpory o po nich 
nastapi pożegnanie pielgrzymów. — 
Pr.zez pozostałe dni aż do niedzieli, 3 
września, codziennie o godz. 8 zrana 
przed cudownym obrazem będzie od­
prawiona uroczysta wotywa, a godz.
8 wiecz. Różaniec. W niedzielę zaś, 3 
wr.ze&nia, odbędzie się całodzienne na 
bożeństwo Eurharystyczne dla starców 
i chorych ze speejalnem błogosławień­
stwem i poświęceniem lekarstw.

W  roku bieżącym na uroczystości 
do Majewa spodziewany jest przyjazd 
kilkudziesięciu tysięcy pieigrzymów z 
bliższych i dalszych miejscowości, (r)

KROlfWA WiLFNSKA

WTOREK 
oziś 22

(Tymoteusza 
-'-jtro 

Jabnba

Wschód słoncŁ g. 4.07 

Zachód słońca g. 6.36

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB 

W WILNIE
z dnia 2) sierpnia 1939 roku

Ciśnienie średnie: 765.
Temperatura średnia: +  22.
remperatura najwyższa: +  29.

Temperatura na,niższa: +  13.
Opad: 0,7.
W iatr: zmienny
Tendencja barom.: lekki spadek.

P R O G N O Z A  P O G U D Y  
w aniu 22 sierpnia 1939 r.

W całym kraju słonecznie i bardzo 
ciepło przy słabych witiaeh wschod­
nich.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

S-ów Mańkowskich (ul. Piłsudskiego 
20), Chrościckiego i Czaplińskiego — 
(ul. OsrohrauTska 25), J. Filemonowi­
cza i K. Maciejewskiej (ul Wielka 29), 
Pietkiewicza i Januszewicza (ul. Za­
rzecze 20).

Hot e! „St. Georyes"
V W i l n i e .
Pierwszorzędny 

Pokoje ygodne, c m y  t ani e.
Tele*ony w pokoiach.

Hole! Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

ie d i i  muim „ l i t n i 1it

POMAGAJCIE W PRACY POL­

SKIEMU BIAŁEMU KRZY20WI 
P.B.K. WIĄŻE SPOŁECZEŃ­

STWO Z ARMJĄ

WILNO. Przez dłuższy czas 
grasował w WTilnie oszust, nazwis 
kiem Atyam Kresler (W. Pohulan 
ka), który nabrał szereg rtrm na 
większe lub mniejsze sumy przez 
wystawianie czeków bez pokry­
cia. Po zdemaskowaniu, oszust u- 
ciekł z Wilna, a rozesłane za nim 
listy gończe nie doorowadzity do 
ujęcia zbiega. Dopiero obecnie je­

den z poszkodowanych kupców, 
mając stały kontakt z firmami a- 
merykańsliiemi, przypadkowo do­
wiedział się, że Kresler przebywa 
w Stanach Zjed.>oczonvch. O 
tern doniósł niezwłocznie policji, 
króra zw róciła się do policji ame­
rykańskiej, prosząc o aresztowa­
nie Kreslera.

D z i ś

Dzwony z Corneville
operetka w 4-ch obrazach.

Dywizja Łegjoaowa na FDD.
WILNO. Z okazji 25-lecia swego 

istnienia oddziały Wileńskiej Dywizji 
l.egjonów wpłaciły na FON kwotę z! 
8.500.

Kun M w y  delekloiów
NOWOGRÓDEK. W  dmti wczoraj­

szym zakończony został 3-ci skolei 
kurs budowy detektorów w Nowogrod 
ku, który ukończyło 16 osób. W  związ 
ku z t. zw. „Letnia Próba Polskiego 
Radja podobne kursy odbywają się 
we wszystkich row irtach woięwództ- 
wa nowogródzkiego*

S Z K O L N A
— Liceum Gospodarcze w Wilnie

przyjmuje zapisy na rok szkolny 1939 
Egza^ iry wstępne odbędą sie dnia 1 
września rb. Zapisy przyjmuje Kance­
laria Liceum Gos oodur-zego w  Wilnie, 
ul. Bazuljańska 2-19. Tę], 25-97

—  Prywatne Oimnzajutr Koeduka 
cyjne .,E iukacja" Wilno, ul. Wielka 47 
(tel. 28-76) przyjmuit wpisy uczniów 
(ucize,.ic) do k' I, II, III oraz IV (za- 
zei-woleniem Kuratorum  G S. \V.). 
Egzomina wstępne oaDęda się 1. IX 
Uczniowi* - ce, którzy zdali egzamina 
w innych Gimnazjach i nie zostali 
orzyjeci spowodu braku miejsc, będą 
prz\ jmow ani bez egzaminu nc pod­
stawie zaświadczeń odn. Gimnazjów.

Kancelara cz"iina od go k 1C do 
13-ej. Dyrektor Gimnazjum Br. Zapaś­
nik przyjmuje od godz. 10 do 12-ej

— ‘ ięskie Gimnazjum Kupieckie 
Slow. Kupców, ul. jagiellońska 2, za­
wiadamia, że egzaminy wstępne roz­
poczną :ię 31-go sierrnia rb.

— Koedukacyjna Szkoła Dokształ. 
eaiacr Handlowa Skiw. Kupców, ui 
lagiellońsKa 2, przyimuie zar>isv do 
dni; l-g< wrześni; w  poniedziałki 
środy i piątk:' w godz. 17-19.

— Jb^watna Szkoła Pwszechns 
stoou.a III (z prawami) „PfOmie r  — 
M lwulskiago 4, przyjmuje zapisy na 
rok szkoln' 1939/40 Wysoki noziom 
naukowy i wychowawczy. Oplata 
przystępne. BezpłTbłe komnleb tran- 
cuskiego i niemJeckiero KanccUarja 
czynna: poi iedziaBt5 środy i piątki w 
godz 10— 12.

NAUKA
— Staraniem Zarzadu Głównego 

Pilskiego Czerwonego Krzvia w  War 
szawie został” zorganizowane kursy 
przetaczania krwi dla lekarzr. Lekarze 
zainteresowani w przesłuchania po

wyższych kursów mog otrzymać in­
formację w Zarządzie Okreeu Wi.eji- 
skitgo P, C. i\ (ul. Mickiewicza 7—5) 
w godz. od 10 do 13 q

ROZNŁ
— Podzięka w anie. Członkowie u- 

cztdtnicy Tow. Girm. „Sokół“ Gniaz­
da Lubraniec z Okręgu Kujawsko - 
Dobrzyńskiego — v» związku ze Zlo­
tem Sok. Iskim Dzieinicy Mazowiec­
kiej w Wilnie w dniach 12 i 13 sierp­
nia rb. —  składają Sz. Dyrekcji Gimn. 
jm Adama Mickiewicza — jx>dzięko- 
wanie za kwatery oraz niższym funk­
cjonariuszom za bezinteresowna po­
moc i informacje.

Kierownik Gniazda 
Wacław Kokorzycki.

TEATRY 1 MUZYTiA
— TZATF MIEJSKI NA POHULAN­

CE. AlfStrz scen i ekrsnu —  Kazi­
mierz junosza - Stępowski w  „A/.a,s“ 
Dziś, we wtorek, dn 22 bm. w Teat­
rze dieisjcim wystąpi znakomity arty- 
ita Kazimierz |i '”oszć - Stępowski w 

komedji )'emeuili'a — ,,/.zais‘- W 
pozostałych rolach pp.: Xema Grey, 
I. Detkowska lasinska, M. Sierska 
A. Czapliński, W  Ilctwicz, A. Lodziń- 
ski, W. SuT2 vński j L. Tatarski. Rety 
serja — /  K alińskiego. Dekoracit— 
1. i K Golusoy ie. Początek punktual­
nie o godz 20-ej — Bilety ulgowe, 
kupony kredytowe i zniżki — nieważ­
ne. Ceny specia.ne.

lutro, we śroaę dn 23 sierpnia o 
god ;. 20-ei Azais“.

Teah Objazdowy w Wdłłtowysbu! 
Dziś, we wtorek dn. 22 sierpnia Teatr 
Objazdowy gra w Wolkowysku kome­
dię L Krzemieńskiogo „Niezawodny 
system" y, wyiconeniu: Sciborowei
Markoyrskiej, Dnniewicza i Ścibora

— TFATR M7'ŻYCZm ' ,L 'ITN fń“. 
„Dzwony z Comeville“ po cenach pro 
jiagapdcrwyeh. Dziś o godz. 8 m. 15 
ujrzymy wartościową barwna oneret. 
ke R. PlanMuett‘a „Dzwony z Corne- 
vilie". —  Ceny rropagandov 't W y­
cieczki korzystają ze specjalnych ule 
biletowych.

Najbliższa premiera w „Lutni". — 
Zgocmie z planem repertuarowym na i 
ohżrszą premierą bedzie operetka E 
Audran‘a „Lalka". Piemiera zanowie- 
dziana została na najbliższy piątek. — 
W  wykonaniu tei operetki bierze udz. 
raly zescół artysty; :nv oraz studio 
baletowe Sawiny - Dolskiej.

CO GRAJA W KINACH?
CAS1NO: — „Białe sztandary".
HEi 'OS: — „G ingc Dinn".
AŚARS: — .P od  twoja obronę"
KPW. „OGNISKO" — „Włóczęgi 

północy".
PAN: — „Biały murzyn".
ŚWIAT TW2D- — „Gehenna".
R. K. „ZNICZ". — „Kosalk".

Wypadki w dąsu  
doby

WILNO. — Policja wileńska aresa 
towala Józefę Czerniawską poć ^arzti 
tern doKonywanla niedozwolonych o- 
peracyj.

18 - letnia Jadw iga Tomaszem 
czowna (Bukowa 33j w zanfara^h  aa 
mobójczych wypiła flaszeczkę esencji 
octowej Umieszczono ją w szpitalu

— Jank iel Lekachowicz (Żeligow­
skiego 1) powiesił się w n ieezkanir. 
?owodem samobcjsłwa były jakoby 
ta rapaty  finansowe.

Wczoraj do am hulatorjum  Pogoto 
wia Ratunkowegc zgłosili się trzej ro 
botnicy: Stanisław  Jarjnulewicz (S ta 
fańska 27), Teodor Olejników (Szica- 
plerna 13) i  Leonard Żurowbki (Szka 
plerna 13), k tórzy odnieśli szereg ran  
przy pracy Fogotowie udzieliło iw 
yif-wszej pomocy lekarskiej.

11010137



o w o Wtorek, 22 .sierpnia 1939 r.

1 t e ®  aa 6 m M a M i
Nowogródczyzny

NOWOGRÓDEK. Wedhig zehra- 
»jToh danych statystycznych na az. 1 
sierpnia rb. istniało w Nowogrodczyź- 
nie 409 bibljotek, Uczących iącznie — 
211.521 tomów książek. Z tej ilości 
było: 332 hibljoteki polskie Uczące — 
145.731 tomów, bibljotek 70 liczących 
62.280 tomów, rosyjskich 5 bibljotek 
licząc. 3.080 tomów, białoruskich — 1 
bibljoteka licząca 260 tomów i tatar­
ska licząca 170 tomów.

Najwięcej książek liczy powiat no­
wogródzki (28.166 książek w języku 
polskim i 7.251 w innych językach).— 
W procentowym stosunku wypada o- 
becnie jedna książka w bibljotekach 
publicznych na 6 mieszkańców nowo- 
gródczyzny.

CENY NABIAŁU I JAJ

Związek Spółdzielni Mleczarskich i 
Jajczarskich notował w dniu 21 sierp­
nia br. następuiace ceny nabiału i jaj 
w złotych za kilogram:

hurt detal
Masło wyborowe 3 20 3.50
Masło stoiowe 3.10 3 10
Masło solone 2.40 2.60
Sery edamskie eksport. 1 85 2.20 
Sery eaamskie 1.65 2.00
Sery litewskie 1.55 1.80
Jaja na wagę 1 20 1.30

CEDUŁA l  RZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO TOWAROWEJ 

I LMARSKIEJ

z a r n a  21 sierpnia 1939 t o k u  

Żyto 1 standart nowego zbioru — 

13.— 13.50
Żyto II standart nowego zbioru — 

12 50 13.—
Pszenica biała ozima 19.75 20.25
Pszenica czerw, ozima (miejsc.)—

19.- 1950
Jęczmień U standart 17.25 17.75
Jęczmień 111 sta idart 16.25 16.75
Owies I standart 15.75 16.25
Owies II stanaart 14.75 15.25
Gryka 1 standart 21.— 21.50
Gryka II standart 20.50 21.—

Mąka- żytnia wyciągowa 0—30. proc.
28;5d 29.—

Siąka żytnia wyciąg. 1-A 0—5o%
24.50 25.—

Mąka żvtnia razowa 0—95 proc. — 
19.00 19.50

Mąka pszen. gat. 1 wyc. 0—50 proc
38.50 39.50

M ąka pszen. gat. 1-A 0—65 proc.
37.50 38,25

Mąka pszenna gat. 2 50- -60 proc.
32.— 33.—

Mąka pszen. gai. 2 60 — 65 proc 
28.— 29.—

Mąka pszen. gat. 3 65— 70 proc
19.50 20.50 

Otręby żytnie przemiału standart
9.— 9.50

Otręby pszenne śreanie przem. st.
10.50 11.—

Sygnatura: Km. 950/39 i 908/39,

O b w i e s z c z e n i e

a  H r y t a c iS  r u c h o m o ś c i
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil 

nie, rewiru V-go mający kancelarię w 
Wilnie, ul. Archanielska 3, m. 1, na 
poustawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 sierp 
nia 1939 r. odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości składających się z urzą­
dzenia domowego, a należących do:
1) Mirona Sorokina w Wiinie pizy ul. 
W. Pohulanka 22 m. 5 — oszacowa­
nych na sumę 1880 zl. o godz. 1 O-ej.
2) Abrama Abramowicza w Wilnie 
przy ul. Żeligowskiego 10 m. 5 osza­
cowanych na sumę 1800 zl. o goJz. 
U min. 30. 3) Berki Abramowicza w 
Wiinie p""zy ul. Mickiewicza 39 m. 4, 
oszacowanych na sumę 2210 zl. o g. 
12 min, 30.

Ruchomości można ogiądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym.

Wilno, dnia 21 sierpnia 1939 roku.
Komornik 

Murza - Murzicz

Łubin niebieski 9.— 9.75
Siemię lniane bez worka b. 90% 

38— 39.— 
Makuchy lniane w taflach

19— 20.—
Makuchy słonecznikowe w tafiach 

18.— 18.50 
Makuchy rzepakowe w ta fla .h

lU.SO 11.—
mn II Tlkrii— — BTM—

^upno i sprzpjtpż
FOLWARK sprzedam b. ładnie poło­
żony w obrębie Wilna 8 ha, park, las, 
said, oudynki nowe. Cena dostępna.— 
Dojazd autobusem Nr 4 — Jerozolim- 
ka — Kaiwarja, folwark Jasnopo! — 
Krylowa. 2503

OKAZYJNIE do sprzedania na Anto- 
kolu, plac 1400 mtr. kw. Dochód po­
wyżej 2000 zł. Adres w Administracji 
„S!owa“.

DZIAŁKI budowlane z ziemią w kul­
turze do sprzedania przy ul. Saska 
Kępa 1. Teicf. 8-94.

KSIĘGARNIA sprzedaje się spowoditi 
wyjazdu. Zgłoszenia do Administracji 
„Słow a' pod „Księgarnia w Wilnie".

5689 -  2505

SPRZEDAM restauracje z urządzeniem 
w cenrrum miasta — prosperująca od 
20 lat. Adres w Administracji „Słowa".

5685—2501

SKLEP w śródmieściu do odstąpienia 
od zaraz. Wiadomość: WileńsiKa 32—2

2513

MOTOCYKL „Exceisior“ 250 cm. — 
sprzedam Zl. 800. WielKa 5 „Elektro 
Ruch"

ŁÓŻKA dwa biate lakierowane z ma­
teracami, szafkami nocnemi, owa krze 
sla, obraz olejny, jesionka męska i 
damska — tanio spizedam. Arsenalska 
6 m 3. 5688—2504

L E T N I  R O Ż K U  A D  J A Z D Y
ważny od dnia 15 nnaja 1939 roku

. s t a c j a  W I L N O
Czas P O C I Ą G I P R Z Y C H O D Z Ą C E Czas P O C I Ą G I  O D C H O D Z Ą C E

przyjścia 
do Wilna

P r z y j ś c i e
z U W A G I

odejścia 
z Wilna

O d e j ś c i e  
d o U W A G I

0,13 Grodna 0.01 Lardwarowa
1,43 Jaszun Kurs. codz. nrócz dni poświątecznych. 0.30 Krolewszczyzny
4,45 - id ; Kursuje w dni poświąteczne 4 13 Grodna
5,32 Nowei Wi ejki Kurs w dni robocie 4 41 l audw.nrowa Knr.w dn. rob. i od 28 V do 27.VIII cod
5,42 Landwarowa Kursuje w dni rob. i od 2 8 % V. do 27. 4,48 Nowej Wilejki I urs w cini robocze
6.10 KróleWszczyzny VIII. codziennie 4,87 Zawias Kurs w dni robocze
6,32 Nowej Whejki Kurs w  dni robocze 5,00 Jaszun Kurs w dni robocze
7,03 Rudziszek

Kurs w dni robocze
u,35 Nowej Wilejki 

i Nowej Wilejki
Kurs w  dni robocze

7,05 J aszun 5,4o 'K urs w dni ropocze
7,15 Olecnnowicz 6,30

6,38
Ł 'n ;up Kurs. w dni świąteczne cd 28, V. do

7,20 W arszawy GL h,Wolczun 17. V111.
7,22 Baranowicz Fol. 6,40 Kowna . '
7,30 Nowych Św.ęcian 7 25 Rudziszek V h'
7,45 W arszawy Gl.

Kurs ,w dni robocze
7,30 Nowe, Wilejki

7,45 Nowej WLejki 7,35 Zdoibunowa
Kurs w flni świąteczne8,00 Zemgale

Kurs w  dni robocze
7,44 Zaw.aa

3,2u Zawias T fii Królew szczytny
8,35 Nowej Whefld

8,05
(przez M Jodeczno)

8,4ó Wołczun Zemgale
9,28 Rudziszek 8,15 Warszawy Gł.
9,40 Nowej WLejki * 8,20 , Lwowa
9,45 Zawias Kurs w dni świąteczne 8,25 Zajjacia

10,34 I and warowa Kurs w dni świąteczne 8 40 V7arszawy Wił.
10,55 Jaszun

Kurs w dni robocze
8,56 Nowej Wilejki

11,01 Zawias 9,60 
9,u0

Jaszun
11,22 Nowei Wnejki

Kurs. w dni św. od 28. V do 27 VIII.
Zawia >

11,42 Ł y+up 10,38 Nowej Wileiki
11,45 Kowna 1 11,32 Nowej Wilejki
11,46 Iw ow a 12,05 Wolczun
12,13 Nowej Wuejki 12,25 Rudziszek
12,31 
13,hó

Grodna
Woiczun

12,43
13,10

Nowej Wiiejki 
Nowy-.ńi Śvdęcian Kursuje codz. prócz s. ,ń

13,25 Nowej Wilejki 13,34 Nowej Whejki
14,15 Nowej Wilejki 13,40 laszun
14,25
14,50

R idziszek 
W arszawy Gł.

13.50
14,00

Rudziszek
Poabrodzia Kurs w dni robocze

15,20 Urólewszczyzny 14,13 Zawias
15,25 Porubanka Kurs w dni robocze 14,20 Niemna
15,38 Mofodeczna ~ 14,25 Nowei Wilejki
15 48 
15,50

Rudziszek
Zerr.gale

1 4,35 
14,5o

Oran
Porubanka Kursuje w dni robocze

16 07 
16,21 
16.32 
16,38 
17,08

V7aiszawy Wil. 
Zawia3

Nowej Wilejki 
Jaszun
Nowej Wilejki

ló,06 
15,15 
15,23 
15,30 

'  13,38

Zemgale
Moloaeczna
Rudziszek
Krolewszczyzny
Zawias Kursu,e w dni robocze prócz sobot

17,35 Nowych Święcian 1 15,40
i5,50

Baranowicz Pol.
17,40 Rudziszen / Nowej Wuejki
17,55 Nowei Wilejki i 16,05

16,25
16,45

Warszawy Gł.
18,05
18,30

La.łdwarowa
Oran

i Nowej Wileiki 
Łyatijp Kurs. w dni św. od 28. V. do 27. VIII.

18,30 Nowej Wilejki l t ,45 L a 'dwarowa
19.07 Jaszun 16,46 Jaszun
19 9 Zawias Kurs w dni rob prócz sobót 17.05 Groana
19,23 Nocnej Wilejki 

Niemna
17,30 Nowej WLejki

10,51 17,50
18,09

1 awias
20.17 Nowej Wilejki Poabrjdz<a
20,40 P jdbredzia 18,40 Nowej Wuejki
21,01 Rudziszel lt.40 Lwuwa
21,24 Nowei Wilejki 18.51 Rudziszek
21,31 Zawias 1 19,20 Kow>'a
22,08 laszun 19.33 Nowej Wiieiki
22,20 Lwowa 29,05 Nowych Święcian
21,12 Zahacia 20,15 Jaszun
2, ,31 W arszawy Gl. 20,30 Zawias
22 35 Królewszczyzny 20,40 Nuwej Wiieiki

(przez Mutodeczno) 21.30
21.30

Warszawy Gł.
22,50 Zemgale Nowej WLejki
2.5,01 Zawias Kurs. w dni św od 28. V. do 27, VIII.

22,15 Nowei Wileiki
23,05 Łyi tup 22,25 Wolczun
z3,22 Nowe; Wilejki 22 46

23 05
Zemgale

2.3,25 Wolczun ( hechnowicT
2.3,35 Kowna 23,10 W arszawy GL
2,150 Nowej Wi'ejki 23,59 Jaszun Codziennie, od Jaszun do Lidy w dni
2.3,55 Zdolbunowa poświąieczre

H E L IO S  | CZTERY HiLJORTPREMJERA.
Atrakcyjny film
W rolach g łów nych : M adeleine CARROLL i Francis LEDEKER

Nad program: Aktualności.

R E P R E Z E N T A C Y J N E  k i n o  „ c  a  S  I  N  0 ‘
Początek o g. 4-ej. Najpotężniejsze dzieło kineinatografji francuskiej, 

realizow ne poo protektoratem  Rządu Republiki f  rancuskiej, 
dla upam iętnienia 150 lecia Zburzenia Bastylji

i i„ M A R S Y S J / ś J ł K j i
Reżyserja: Jean  RENOIR. Film wyproduk. kosztem wiciu nnljonów.

Nowe oraz M argaret SULLAWa N 
we wspaniałym  filmiepiękne dzieło. Jean [ R I IV  F 0 R D

C H W I L A  P O K U S Y
Uwaga. T y l k o  u n a s  najnowsza aktualność: Reportaż z okazji 
25-lecia Polsk. Czynu ZDrojnego p. t. WIELKIE DNI SIERPNIOWE

C h r z e ś c i ja ń s k ie  K in o  „ S  W I A T O  W  I D “ , M ic k ie w ic z a  9.

IM  i m i l '« ■ « ,
W roi. gł.: Grossówna, Ćwiklińska, Dymsza, Bodo, Fertner, Znicz, Orwid i inni.

NADESZŁY MOTOCYKLE

DKW.
100, 200, 350 i 50C cm. 

W yłączne przedstawicielstwo:

f - i o a h A M m m i O t i l l ł O W l I Z
WiLNO, WILEŃSKA 8. Tel. 7-57.

WĘGIEL K O K S ,
, DRZEWO

n a j t a n i e j
J . K O Ś C J A Ł K O W S K I
W i l n o  — Gdańska 6, tel. 29 -06. £

G R U Ź L I C A  
P ł  U C

jest nieubłagana i corocznie, nie rO' 
biąc różnicy dla płci, wieku i stanu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p ł u c n y c h ,  
bronchitu, grypy, uporczywego mę­

czącego kaszlu itp. stosuj,-, .jp. lekarze

„Balsam I r ik a la n -A g e "
który ułatwiając wydzielane się 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego.

Sprzedają a p t e k i . ----------

L o K a I e
MIESZKANIE do wynajęcia 6 pokoi 
z wszelki cmi wygodami . Piekiełko 7 
(dow. u dozorcy). 2514

MIESZKANIE 3-ch pokoiowe ze wszy- 
stkiemi wygodami do wynajęcia. Za- 
kretowa 7 m. 6. Ogl. od godz. 2—5.

5694—2510

POSZUKUJĘ pokoju z wejściem z klat 
ki schodowej. Zgłoszenia w  kopercie 
pod adTesem: ul. Szopena 3 m. 23 dla 
W. J. 2481

F a n n i e  W yroM w  l o s z M u l i
ILJA”99

W 'lno, W. POHULANKA 5 
polecam y: pensjonatom , dworom 
i urzędom tan ie nowoczesne meble 
oraz wszelką galaaterję, łóżka, wózki 

i K A J A K I .

GUSTOWNE
J U R N I E ,  P Ł A S Z C Z E ,
spódniczki, bluzeczki,

szlairoiri, bielizna,
galanteria

W. Nowicki
WILNO, W I E L K A  aa

Posezonowa zniżka ren.

T tp ip iM ; , t a a l a [ l iy , ; “ Ltwo
oraz i c h  z a r o d k i  niezawodnym 
gazem „ B .  F . “  fabryki , , A Z u t “  
jak również s z c z u r y ,  m y s z y  
firm a „Ulga” w  Wilnie. Informacje
w sklepie J A K U B O W S K I E G O
ul. ZAMKOWA 17, teł. 14-60

POKOJU UMEBLOWANEGO z uży­
walnością kuchni poszukuje małżeńst­
wo z dzieckiem. Oferty do Aiministra 
cji „Siowa" pod Nr. 2508.

5692- -2508

POKOJU z utrzymaniem poszukuje 
starsza pani — emerytka. Zgłoszenia 
do Administracji „Słowa “ sub J. K.

2 POKOJE — pojedynczo z wygoda­
mi do wynajęcia — ui. Artyleryjska 
Nr. 10—2.

POKoJ lub dwa oddzielne czy łączne 
pokoje z wygodami i meblami — do 
wynajęcia. Sierakowskiego 25/3, — 
te,. 24-97 5686—2502

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo­
dy, dla solidnego lokatora. Oglądać od 
godz. 11— 13 i od 16,30— 18,30 — Pie­
kiełko 3 m. 14.

W PuBLIŻU Zakretowej pokój z wy 
godami dla solidnej nauczycielki lub 
urzędniczki — ulica Nasza 6/3.

POKoJ do wynajęcia dla Pań z pra­
wem korzystania z ogrodu — ui. Su­
walska 5 m. 1. 5695—2511

L e t n i s k a
TaN I odpoczynek nad Wil ją wb w m
śniu wśród lasów. Pokój 3 zł. z urny  
maniem. Poczta Funżany, Jatunowo — 
dojazd stacja Santoka 5691—2507

Poszukują nracv
DOŚWIADCZONY leśnik z długolet­
nią wszechstronną praktyką obejmie 
zarząa lasem na Wileńszczyźnie lub 
Polesiu ewentualnie posadę saniodziel 
nego leśniczego. Oferty pod „Rutyno 
wany" — Wilno. Litewska 28—3.

2472

PRACZKA poszukuje prania po do. 
mach, posiada świadectwa. Dabrow. 
skiego

Praca zaofiarowana

n a

POKoJ do wynajęcia z utrzymaniem 
dla 2 uczni — Piekiełko 3 m. 8.

5690—2506

VR9L rmhmMjrnśm « —  '■ .»

POSZUKUJĘ rolnika ze znajomością 
ogrodnictwa do prowadzenia nieauże 
go gospodarstwa. Reflektuje na osobę 
samotną. W ynagrodzeni skromne I 
częściowy udział w dochodzie. Cferty 
kierować pod adresem; Adam Łęczy 
cki, Kobryń, Szkolna. 5701

POTRZEBNA panienka do sklepu win 
no - spożywczego. Zgłoszenia: ul. Sko 
pówka 11 m. 18, godz. 20—21.

5693—2509

R o ż n e
POSZUKUJĘ siostry' swej Petroneli 
Aniszewskiej córki Jana i Anny z Mi­
kulskich urodzonej we wsi Mata b ta  
(ziemi suwalskiej), ktoby wiedział o 
miejscu jej pobytu proszony jest o za. 
wiadomietiie pod adresem: Weronika 
z Aniszewskich Bujnicka zam. w Wil. 
nie, tri. Nieświeska 27—3.

5702-2512

. .w  -irsw* • '  - •
Redaktorzy działów: W ładysław B odak — sprawy młodzieżowe, 'eodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr W  a lerjan  CŁarkiewicz —recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — recenzje tea tra ln e  warszawskie, prof. hal Jó  
zefowicz — recenzje muzyczne, W ładysław La u dyn — sport, hr. -icnryk  Łubieński — inform acje polityczne polskie, Władysław Łepkowski — :ronika lokalna wileńska, — Jr,zef Mackiewicz — reportaż społeczny. 
S tanisław  Mackiewicz — poutyka w ew nętrzna i zagraniczna, K onstanty Syrewicz — sprawy 6połeczne i kulturalne, K onstanty Szychowsk’ — kronika Ziem Wschodnich, M arjan Szydłowski — kronika 6ąoowa, Barbara

Topoiska — niedzielny dodatek literack i, Karo] Zbyszewski — feljeton p.t. w „W irze sto licy" .

K o n t o  P . K. 0 .  Nr. 7 3 0 .7 2 4
■WBfeKW* M M I

CENY OGŁOSZEŃ: wfieesz m ^fm etro-y t szpalt w  tekście 60 gr. Za tekstem ^0 gr. Komunik-ty -oraz nndeata 
milim ,5 gr Krotnika -eklam mton 1 zl. Drcwne 15 gr. za wyraz. W mim erach świąteiczn _ _a
drożej. Zagraniczne o 50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabela rycz. 50 % drożej UkłaB cgłosz. w rekśo* \ 
ekstern o-oku szpaltowy. Adm, me przyjm. zastrzeżeń co do mwjsca, Teirrmlny druku Adn._rast;acjj nie al-rwTązi

W ydaw c a :  S ta n u J a w  A la d u e w ic s $Vimo, drukarnia „ S io w o " , Zamkowa 2.


